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v. Warszawie

P rezes Pady Ministrów Prez. S k o rsk i w ygło-1 wierzchowinie m yślących staw ało w ów czas gro- 
sil w Sejm ie następujące przemówienie: źnie na ziemiach Rzeo/ypcspoiitej i padło się 

w  zaułkach stolicy, by  lada chwila zaw ładnąć 
sytuacją, a siejąc nienawiść i zniszczenie, zniwe
czyć w szystko to, co zostało zdobyte krw ią i 
m ęką tylu pokoleń- Na'jlepszą miarą tej katastro
falnej sytuacji są  g łosy  prasy zagranicznej, któ
re podkreślały dobitnie niezdrową atm osferę pa- s 
nującą w  Polsce' i wskazują na nieuchronną r z e - ; 
komo groźbę w ojny domowej. i

Zło musi b y ć stłumione w samym zarodku, ■

W ysoka labo! Objąłem ster rządów w w a
runkach ciężkich i niezw ykłych, w  chwili trudne! 
i bolesnej, w momencie, który zaw isł groźna 
przestrogą nad Polską, w strząsając Państw em  do 
pod-taw . W arunki .te tłumaczą jasno, dlaczego 
staje przed Panam i człow iek w mundurze, który 
to  mundttr nte ma być bynajm niej w yrazem  me
tod u cisk ow y ch  w rządzeniu i pobrzękiwania 
szablą. Ta zew nętrzna oznaka m ojej osobistej 
przynależności do armii polskiej, niechaj będzie w  by  m tc e s tw ć  wszelkie próby jego  rozszerzania 
obecnej chwili dla Panów  i narodów dowodem, i się. Dlatego, jako P rezes Rady Ministrów i Mim- 
źe jestem i pozostanę w sprawowaniu rządu czło-. { ster spraw  w ew nętrznych za zgodą czynników 
w iekiem  bezwzględnie bezpartyjnym , nie przyna- koitstytucyjnie przewidzianych, uprow adziłem  w 
jeżnym  do żadnego stronnictw a i niezwiązanym stolicy su n  w yjątkow y. Zarządzenia na podsta- 
z żadną klasą, ani też postronnymi interesam i, wie tego stanu w yjątkow ego w ydane, a z wial- 
ale staję na straży jedynie v w yłącznie dobra kim umiarem i łagodnością stosow ane wobec 
państw ow ego, oraz potrzeb R zeczyp osp olite. ; winnych w ydarzeń grudniowy ch, stanowią orzed-

Będę szczęśliwy7, jeżeli potrafię stw orzyć miot krytyki pewnych odłamów prasy. O śu iad - 
toormalne warunki życia politycznego i jeżeli' czańąc Panom  zuroelną gotow ość udlzelenia jak 
wpłynę na złagodzenie w alk partyjnych, co po- najbardziej szczegółow ych w yjaśnień w tej spra- 
:winno skierow ać całą energję potencjonalną na- i wie, zaznaczyć muszę ogólnie, że byłbym  czio- 
Todu na teren tw órczej dla O jczyzny pracy. j wiekiem słałbym, gdybym  gonił za tanią popular- 
Przedstaw iając pozytywny7 program, rządu, któ- ' nością 1 stosow ał paTaielizm fam, gdzie niema on 
trv mam zaszczyt reprezentow ać, przy/pomnę, że i rzeczow ego uzasadnienia. Spraw ow anie w ładzy, 
program ten stale pod znakiem w ielkiego h a s ła -a b y  było  celow e, musi być bezwzględnie spra
na prawy Rzeczypospolitej. Dla dziejów n a sz y ch ; wiedliwe. Dlatego pociągnąłem do odpowiedziai-
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konstrukcyjnym . Dzięki tyim wysokim , zaletom 
narodu można już było w pierwszych dniach 
stycznia zarządzić zniesienie stanu w yjątkow ego.

WAŚNIE PARTYJNE,
Sad ten uprawnia' mnie i poniekąd zobowią

zuje do poważnego spojrzenia na rozdzierające 
dziś Polskę waśnie partyjne, k tóre to w głównej 
mierze nie dopuściły dotychczas do harmonijnego 
u zniesienia i umocnienia gmachu państwowego- 
W  chaosie walk partyjnych, w ryw alizacji po
szczególnych egtodzmów, nie umiano zdobyć się 
ra  t>i>d!porządkowarie interesów  własnych ogól
nej idei państwa, nie starano się w ytw orzyć te? 
rozumnej przeciętnej, bez której żaden program 
państwow y ostać się nie rrryze.

j  psychiki jest rzeczą ogromnie znamienną, że 
hasło to od "wieków pow tarzało się w dawnej 
Polsce niepodległej od memoriału O stroroga aż 
do prac Se.imu 4-letniego. Je s t  to dowód nieza

przeczony zdrow ego pędu i zrozumienia w łas
nych błędów w  narodzie, dowód jednocześnie 
głęboko w psy ch c e  narodowej 
j  chorób.

ności organizatorów  bojów ek młodzieży, które 
uzurpując sobie praw a w ładz bezpieczeństwa, 
zatrzym yw ały siłą dbcych posłów, atakow ały  
członków  Zgromadzenia Narodowego i budowa
niem barykad usiłow ały w yw ołać nastrój rew o
lucyjny. W  ten bowiem sposób dopuszczono s ię i 

ukrytych w ad .potw ornego gwałtu publicznego i narażono auto- 
j ry tet państwa na śmieszność i w reszcie obrzuca-

O m aw iając realny program spraw, które o- !&<? gradami śniegu Prezydenta obrażono najw yż- 
tw ieraią się przed narodem, zacząć musimy od szy m ajestat Rzeczypospolitej. Rząd karząc wi- 
■analizy istniejących stosunków w m yśl zasad:/, j now ąjców  tych zbrodni, oraz pociągając do su- . 
że dobra diagnoza decyduje o uzdrowieniu chore- J rmvei odipowiedlńalności komunistów, którzy brali 1 
go. Poruszę przodem najw ażniejsze problem y z • udział w  zajściach na pi. Trzech K rzyży i przy- 
ca łą  szczerością i to nie dla szerzenia posępnych i gotow y wal i się do w ykorzystania powszechnego 
nastrojów , lecz -wprost przeciwnie, dha wydobw- [ zamętu, nie mógł, jakby to chcieli niektórzy dla 
eia z całego narodu realnego, a możliwie zgod- j rzekom ej równowagi zw rócić się z represjam i i 
reg o  w ysiłku, bez którego naprawa Rzeczypo-1 także przeciw ko masom robotniczym. T e  m asy !
.spolitef będzie rzeczą trudną, 
w ręcz niemożliwą.

się może

w y p a d k i  GRUDNIOWE.
Nie mogę przy tern pominąć rr 'leżeniem smut

nych w ypadków  grudniowych w W arszaw ie.

ludowe, jak ogól całego narodu bowiem okazały 
w  ciężk ie j dla Państw a godzinie głębokie po- jj 
czucie odpowiedzialności w obec O jczyzny. Nie ’ 
dały się sprow okow ać czynnikom nieedpow ie-? 
dzidinym do ślepego odruchu, jaki nam w ów czas 
groził. Jestem  zaś najgłębiej przekonany, że roz

Tragiczna śm ierć pierw szego Prezydenta R ze- poczętej w ów czas w ojny domowej dokończyliby 
czyipospoiitei, aw antury uliczne w stolicy, które j imri, a niestety obce czynniki. Rachuby S radość 
•doprowadziły do bratobójczych strzałów , wywo_ j w rogów  naszych okazały się w ów czas, dzięki 
ła ły  w całym  św iecy  wrażenie zapow iadających pokaw ie całego narodu, przedwczesne. Polska 
się poważnych wsfrtzaśnień w P olsce, w strzą-1 zaś raz jeszcze stw ierdziła, że w swoich masach 
śrreń, które mogły zachw iać niezJbyt jeszcze skon najszerszych jest krajem  spokojnym, zrów now a- 
soiidiowaną budową Pańs-twa. W idmo anarchjj, | żorrym, spragnionym ładu, porządku i tw órczej 
które tak szybko znika z przed oczu ludzi po-s pracy, któraby dała ujście jego potężnym siłom

SEJM KONSTYTUCYJNY,
M ów iąc o przyczynach ebeonerso stanu rze

czy w państwie, dotknąć muszę roli pierwszego 
Sejmu konstytucyjnego. Pozostaw ił on bowiem 
pc sobie z jednej strony dziieta trw ale i o w arto
ści historycznej, z drugiej zaś strony dasic, rak 
sądzę, w ystarczające doświadczenia, abv z nich 
ni iiżna wysnuć potrzebne na przyszłość walka 
aów id  Sejm  suw erenny nie umiał niestety w yła
m ać się całkow icie z tradycy jnych w P olsce 
nałogów  dawnego sejmików amia. Ja k  w" onegdai- 
sze-j Rzeczypospolitej szlacheckiej Sejm y w ydarły 
królow i c.a?a władzę i każdy je j cień naw et 'Wy
w oływ ał sprzeciw y i retorycznie tBefclaracje, prze
ciw ko rzekomemu . „absolutum domańurn", 'tak 
sario  nieraz i Seim  konstytucyjny w ystępow ał 
przeciwko najsłabszymi naw et rządom, cdtbksratfąc 
im resztę powagi i siły w ykonaw czej. Niezdol
ność do sformowania trw ałe j większości spow o
dowała efemeryczmość rządów i uniemożliwiła 
wszeókl praaę planową. Ciągłe zm iany gabinetu 
u łatw iały  rządy czyrmtków drugorzędnych, opar
tych zbyt często w yłącznie o w łasne pa-tje. a 
lekcew ażących swoich zw ierzchników , pazba- 
wtonycii naisi.hiieszego autorytetu — autorytetu 
trw-ałośd. Smutne te refleksje nakazuiią Rzą«5c-wi 
obecnemu postaw ić jasno i otw arcie sprawę 
p r z y s z ł o  trw ałego, i mam to przekonanie, do
pow iadającego w zŁ’peł?K)śoi mteucjom W #isdl3Ł 
Izby, stosimku do ciał ustaw odaw czych. Podsta
wkowym warunkiem pomyślnego powodzenia prai- 
cy  zbiorow ej jest należyty jej rozdział i odpo
wiednie unormowanie roli, biorących w tej pra
cy  udział czynników". Kierowanie sprawami pań
stw awem i jest w łaśnie praca zbiorow ą w której 
uczestniczy Sejm  i SeiKłt, jako w ładza ustaw o
daw cza, oraz Prezydent Rzeczypospolitej i 
Rząd, jakO' władza w ykonaw cza. W zajem ne u- 
trzym yw anie po^"ag i zaufania tvch czynników, 
w zaiem ne w-spieranie ich autorytetu jest naczel
nym w-arunkiem tej pracy. Rząd opierając się nu 
wskazaniach konstytucji, dążyć będlzie m  sw ej 
strony do utrwalenia zasady, że rw kreślerr.e l®e- 
m w niczych linji i wskazań PoEtyki państwow ej 
tak w ew w trznej, jak zew nętrzne; należy w pełni 
do ciał ustaw odaw czy ch, praktyczna zaś rerrfa- 
zacja t:"ch w skzzań jest zadanieib Rząd1!, który 
za spełnianie sw ych obow iązków  odpowiad ca ł
kow icie przed Sejm em  i Senatem . Ciałom ‘ l%u - 
woidawczym przysługuje prawi Yoivtro?i vr" 'r',rx)-
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wania Rządu w noim ach konstytucyjnie zagwa- 
łaniow anych. Rząd musi w tym zakresie przyjąć 
każdą uchw ale Sejmu iako oho wiązujące dla 
, siebie wskazania. Rów now aga polega na tem, że 
.sprawność organizacji państwow ej wymaga, aby 
'w zakresie działania władzy w ykonaw czej nie 
by ło  pola ingerencji czy poMCzególnych posłów, 
czy też tych łub innych ugrupowań. Z tą głęboką; 
wiarą, że tak postawione współdziałanie najwyiż j

zumnic charakter ludności m iejscow ej i strukturęJ 
gospodarczą, nadwątloną wojeimem zniszczę-j
niżem. Nie zaLhcjowano dotychczas polityki któ- 
raby umiała zabli/riić rany, a rów nocześnie) 
przyciągnąć i zespolić tam tejszy ogól obywa-teJij 
z resztą państwa, ugruntow ać wreszcie i pod-} 
nieść wysoko ' autorytet władzy polskiej. Doty oh-1

odmienne. Musimy pamiętać, że ziemie kresow e 
są waleni ochronnym Rzeczypospolitej i że w 
ukształtowaniu naszych szerokich i otw artych 
granic olbrzymią odgryw ają roię. Dlatego wymar

a często zanarchizowanym i atakami .pewnych 
odłamów -prasy, co d i'“"których to spraw -sąd  
Hiśós| ; v:/esd» w  najt ’ ższ-ych dniach 14-tu pro
jek ty  00 ■: śay ch  ustaw . W  o-mówionej powyżej 
dzieidz-rt.:. rząd obecny zapoczątkow ał już- z a 
sadniczą poprawę. Rew izja systemu adrmrtfetra- 
cy.arego, oraz zasad organizacji została już i>o4- 
jęta. przyczwh ulepszenia zależnie od korrepe- 
tciiicj: M inisterstw są  wprowadzane. Zmieniono 
również odnośne przerw y dotyczące u^aM K enia 
połicji cd wjradz bezpieczeństw a, zapew niając 
przez te sprawniejsze funkcjonowanie władz. R e
wizja straży pogranicznej, rew izja granie, nrpra-

szych czynników w państwie wyda jak najlep
sze rezultaty, tćfn bardziej, że dotychczasow y, -nie 
^Konsolidowany system  doprowadził w znaczniej 
mierze do zniszczenia równowagi niezbędnej i do 
upadiku autorytetu władzy, Rząd, w którego im ie
niu mam -zaszczyt przemawiać, nie bęahaJ siei u- 
chyłał od odpowicdziaiiności — ale dlatego w ła
śnie będzie rozstrzygał i decydc al — będzie 
rządził.

BRA K I A D M IN ISTRA C JI P A Ń ST W O W E J.
Przychodżę do omówienia drugiej, niezwykle 

groźnej choroby, .która : - t y c y r m icdy organizm 
■naszego państwa — do -v i wad a|dmilustra
cji. W ładze państwowe m ffkiu, tworzone p o sp e- 
sznie i doryw czo, niekiedy budowane wyprost od 
dachów, nie zyskały jeszcze jednolitości i nie 
tw orzą żywego a harmór-itnic działającego orga
nizmu adm inistracyjnego. Niedorozwój idei pań
stw ow ej społeczeństw a które w dużym stopniu 
zatraciło  tradycje w łasu yd : rządów niepodle
głych, pogłębił się. W  Polsce poczęły się, oparte 
na różnych egoizmach związki państw w pań
stwie, przyjm ujące na siebie samowolnie praw a, 
■lecz nie obowiązki organów w łaściw ych. Armja 
urzędnicza jest zbyt liczna i często nie stoi na 
w ysokości zadania. Bezduszny często biurokra
tyzm i formalizm, jałow e spory o kom petencję, w 
niektórych wypadkach naw et brak poczucia o- 
bowiązkowości, paraMżują niejedną zdrową inicja
tyw ę społeczną, zamiast ją ochronić i rozw jać. 
Bezw ątpienia w ady te w ytłum aczyć się dadzą w 
dużej części tern, że przed młodą naszą admini
stracją stanęły* zbyt szybko za-dania, przewyższa- 

liącc jej, siły i tem, że oddziaływ ały usilnie złe 
■ w zory^ czerpane z p ań stw -obcy ch  i zaborczy chi 
Niewątpliwie administracja nasza w ykazała W 
niejednym wypadku dowody sprawności. Tem - 
bardziej jednak należy sobie jasno zdać sprawę z 
błędów i niedo-magań, by  je tem łatw iej usunąć. 
A dnM fstracji państwow ej brak ścisłego zrozu
mienia całokształtu zadań państw ow ych przy 
równoczesnem  niewyzyskaniu odmiennego cha

rakteru  poszczególnych dzielnic. Niedostateczne 
poczucie praworządności i odpowiedzialności od 
najw yższego do najniższego nieraz urzędnika po
woduje niejednokrotnie bardzo ciężkie skutki. 
Zbyt często nie odróżnia się u nas silnego Rządu 
i w ładzy od samowoli, nie każdy jeszcze urzęd
nik uprzytam nia sobie, żc jest on sługą, a nie pa
rtem społeczeństw a, że jest stróżem , a nie źró
dłem prawa. Sam ow ola, która jest zbrodnią z 
punktu widzenia należyci© funkcjonującej admi
nistracji, podkopuje poczucie praiwne społeczeń- 

-'stwa, a więc silną podstawę, na której oprzeć się 
może władza państwow a. D ecyzja osobista sta
now czy  szybka i zgodna z prawem, oto zw ykłe 
w ytyczne pracy urzędnika. Jasn ość dyrektyw7, 
prostota organizacji, wola w przeprowadzeniu za 
mierzeń, to są w ytyczne władz naczelnych admi
nistracji. Niema tu nic nowego w pomyśle, ale, 
niestety, brak tego w życiu. Z natury -rzeczy złe 
-objawy odbijają się najia la lire j na kresach. Nie 
umieliśmy dotychczas pozyskać pełnego zaufania 
w ojew ództw  zachodnich. S łabość i chwieiność 
Rządu nie mogła, zyskać entuzjazmu 'udu zahar
towanego, w alczącego o w łasne prawa wśród 
najcięższych warunków, i utarło si-ę tam mniema
nie, że po nienaw istnych lecz spraw nych rządach 
niemieckich władze polskie wprowadfzty do wo
jew ództw  zachodnich zjaw iska ujemne, chaos ad
m inistracyjny, drożyznę i napływ niepożądanej 
ludności. B y  zyskać całkow icie drogie nam c3a si
ły  państwa, a tak ważne kresy  zachodnie, musi
m y to błędne przekonanie obalić i ugruntować 
pełne ich do władzy centralnej zaufanie. Na k re
sach wschodnich wprowadzono dotychczas cały  
szereg  eksperym entów  niejadhokrotnie wzajemnie 
się zw alczających. W skutek ciągłych zmian sy 
stemu Rządu, nie umiano zdobyć się na jasn ą i 

'konsekw entną polryikę,. któraby uwzględniła ro -

gają one szczególnie w ytężonej opieki, której do
tychczas nie było.

Nie osiągnąwszy równowagi gospodarczej, 
nieuporządkowane politycznie tw,orzą*'one na po- 
graniczu Polski element chwiejny, który  dalej to
lerowany być nie może. Rząd dołoży w ie lk ic h  
starań, b y  ten niepożądany i groźny stan w resz
cie ustał. W  rym sam ym  kierunku pójdą prace 
rządu nad uzdrowieniem stosunków na w szyst
kich odcinkach naszych granic. W alka z szale
jącą drożyzną rozpocząć się musi na granicach 
Państw a i to tak na Zachodzie, jak i na W scho
dzie. O rgja w yw ozow a samowolna i wprost roz
bójnicza dUa P ań sW a musi się skończyć. Masze 
straże graniczne -poddano już surow ej i bez
względnej kontroli. Rząd nie cofnie sie przed 
najostrzejszerrii w tym kierunku zarządzeniami.

W  zakresie bezpieczeństwa pubłeznego do
konała się w ew nątrz Pańsrw a pewna poprawa,
0 ozem św iadczy zmnietśzenie ilości -przestępstw, 
a w  szczegói!-rości wypadków bandytyzmu. I w 
tej jednak dziedzinie słabsze skoordynowanie 
działalności organów  za bezpieczeństw o publiczne 
odpowiedzi a lny cli z organami w ykonawczym i u- 
trudmaiło często tak niezbędną spraw ność j  zgod
ność poszczególnych organów.

G O SPO D A RK A  SA M O RZĄ D O W A .
Niezmiernie ważną dla naszej przyszłości 

państw ow ej dziedzma gospodarki sam orządowej 
wym aga rów rież w yraźniejszej n-iż dotychczas 
in icjatyw y z t  strony w ładz centralnych. Inicća- 
■ywą zymóciia s&© już w kieęyp&u uzgptjnje-n-ia 

jprojgk.lp.w ustaw  dotyczą cycu samorządu .m iej-' 
skiego, gminnego, pow iatow ego i wojewódzkiego. 
Je s t  rzeczą jasną,, że w naszych szczególnie w a
runkach, rozumne pojęcie decentralizacji przy 
równoczesnem  zawarowaniu jednolitości podnie
sie spraw ność machiny państw ow ej, skróci i u- 
prości tok instancji służbowych, a w reszcie przy
niesie w rezultacie życiow e, a nie papierowe za
łatwienie pierwszorzędnych spraw państwow ych. 
W ciągnięcie w szystkich obyw ateli do bezpośred
niego r-działu w e władzy, jest najlepszą, a . nie
zmiernie dla narodu ważną skalą wyrobienia 
państwowego. Rozw ój instytucji sam orządowych 
dzisiaj już bardzo znaczny, nietylko osiąga sw ó: 
wysoki cel, lecz tłumi jednocześnie niezmiernie 
dla nas groźne niebezpieczeństw o, jakiem  jest 
spychanie w szystkich zadań społecznych na bar
ki rządu, a co za tem idzie zupełny zanik poczu
cia współodpowiedzialności zą dobro Państw a. 
W szelkie dobre dzieło w ym aga dobrych w yko
naw ców . A w ięc rząd, tak samo w  sobie, jak 
j v  podwładnych organach musi mieć personal, 
któryby gc-dtrte mógł służyć za przykła-d uśw ia
domienia państwowego, oraz bezwzględnej w ier
ności i ofiarności dla Państw a, jako najw yższego 
wspólnego dobra i jako najlepszej lokaty dobra 
każdego obyw atela. Rząd tedy zamierzajcie re
formy administracji, musi u jąć w program swój 
wcale olbrzymi osobow y aparat adm inistracyjny. 
Program  rządu w  te j m ierze streszcza się w na
stępujących punktach, k tó r^  bezwątpienia zapew
nią aparatow i rządowemu odpowiednią spraw 
ność i siłę : uporządkowanie arniji urzędnicze’
drogą rozumnej, lecz nie mechanicznej redukcji, 
podniebienie skali w ym agań w stosunku do u- 
rzędników ze strony P aństw a, przy uwzględnie
niu metod i fachow ości w  pracy, żądanie bez
względnej dyscypliny służbow ej, obiektywizmu, 
w ysolćago poczucia moralnego, a w reszcie .za
pewnienia rzeczom urzędniczym należytego w y
nagrodzenia, które dziś stoi poniżej dopuszczal
nego minimum i przytłacza pracowników  troską
1 pokusami dnia codziennego. Do tych najważ
niejszych zadań najbliższej chudli przyłącza się 
bezwzględna konieczność ochrony Rzeczypospoli
tej i jej urzędów przed nie zawsze słusznymi,

wa stosunku do kresów , oraz syntetyczne opra
cowanie projektów  ustaw sam orządow ych zo
stało również -przez M inisterstwo .spraw w ew 
nętrznych podjęte. ♦

MNIEJSZOŚCI NARODOWE.
M ó w ą c  o po'ityce w ew nętrznej nie mogę 

pominąć milczeniem sprawy mniejszości narodo
wych w Polsce. Polska jest państwem naiodo- 
w-em, jednakże jeszcze przed 350 laty w styczniu 
1573 ..Sejm  konwolcacyjny w tej samej W arsa a- 
w-i-c. w okresie krw aw ych wojen wyznaniowych 
na Zachodzi*, p ierw szy w Europie ogłosił z w ła
snej woli zgodę wyznaniową w Państw ie, porę
czając wszystkim.- obywatelom tolerancję, w iąrę 
-i woln-ość przekonań, t Zgodnie z tą prawdziwie 
po-Nką tradycją, konstytucja nasza uchwalona 
przez czysto polsk- Sejm  suwerenny gwarantuje 
wszystlan obyw atelom  'bez jakichkolw iek różnic 
nietylko bezpieczeństwo, spokój i równość w obec 
-prawa, lecz także pełną możność rozwoju kultu
ralnego, a w reszcie swobodę pielęgnowania sw o- 
■ch odrębności -językowych i w yrnaniow ych. 
T y ch  gw arancji konstytucyjnych rząd, który 
u nm  zaszczyt rep-ezentow ać, dotrzyma zawsze 
i bezwzględnie, rzecz naturalna w stosunku do 
tych obyw ateli, k tórzy  lojalnie i szczerze stoją 
na gruncie n-iczem nie kwestionow anej państw c- 
wejśpś polskiej. Nigdy jednakże rząd nie okaże 
słabości w obec tych, którzy nie chcą by ć po
słusznymi, synami Rzeczypospolitej, tych, k tó ra ' 
luą^ęłjfębug, głosów  z zagranicy, aby ,wc w łaści- 
y m  momencie wypowiedzieć sw ą obyw atelską 
wnlbec Państw a lojalność! W  Polsce niema ufoy- 
w atelstw a na wypowiedzenie. Tak, jak każdy 
obywatel ma prawo oczekiw ać ze strony P ań 
stw ą  pełnej opieki i ochrony, tak naodwrót Rzecz 
pospolita ma praw o i będzie się domagać u w szy- 
■sfcich swoich obywateli, aby jej zaw sze słtfżyll 
wiernie w doli i n iedoli W idziałem tako w ojsko
w y naszego młodego żohńerza ze wschodnich 
kresów' rok temu pow ołanego w szeregi. Z rado
ścią mogę stwierdzić, że jes t to żołnierz rrietyfko 
ochoczy, pojętny i kam y, lecz także w ierny i pe
wny. Ci młodzi synowie ludu ruskiego i biało
ruskiego są  dla mnie .zapowiedzią now ych cza
sów, bratniego w spółżycia obcej językow o ludno
ści w ojew ództw  kresow ych z narodem polskim, 
bratn iej w spółpracy, do której staną w  imię wie
kow ej tradycji przedstaw iciele h a  tom scy i rurcy,
- macy, która podiięta być musi w imię potęgi R ze
czypospolitej i dla dobra ludności kresow ej. 
Mniemam również, ,że dziś, kiedy na law ach po
selskich tego W ysokiego Sejm u zasiadaia repre- 
■zerrtano' m ałoruscy z M ałopolski W schodniej, kie
dy  pobór do wojska w  tym kraju miał przebieg 
-najzupełniej normalny, nSePiczrri zwolennicy tzw . 
rządu Petruszew icza zrozumieją w reszcie błęd
ność i szkodliw ość stosow anej przez nich w obec 
Państw a taktyki, tej taktyki politycznej, która 
■Doduosząc hasło u k rriń sk e j niezależności na. te
renie Małopolski wschodniej, ten kra-j nieszczęśli
w y i wo-nami znękany, a z Polską nierozerw al
nie złączony w iekow ą pracą i krwią pokoleń ca
łych, poddaje pod w pływ y wschodniej anarchii. 
Od zrozumienia tego faktu jeden krok tylko do 
zupełnego zaniechania tak szkodliwej waśni, k tó
ra najsrożej odbija srę na interesach ludności Ma
łopolski W schod niej Rząd zagadnienie pow yższe 
ti aktow ać będzie z całym  realizmem politycz
nym. dążąc do m ożliw e szybkiego i trwałego, 
oraz harmonijnego ułożenia się stosunków w śród 
zam ieszkujących Mafopolskę wschodnią obyw a
te li M niejszości żydow skie na podstawie wyjmie-, 
ni omyci zasad zorientują sle niewątpliwie, że do
browolnie przez P ó łk ę  nadane je j prawa bedą 
wrze-z rząd zachow ane. P otrzebny jest jednak 
głos przestrogi. Zbyt często bowiem zanKtra^a^
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IX) stronie żydow skiej obronę jej uprawnionych 
interesów  na walkę o przyw ilej. Niektóre organy 
jmrędzyrcarodic/wej prasy, oskarżające lak zbyt o- 
choaric, nazyw ają panującą w  Poilsce rowność, 
uciskiem. Niema pTawa bez obowiązków. Lala 
■istnienia Poilski niepodległej nie w ykazują, aby 
pyaw-da ta by ta przez w szystkich obyw ateli pol
skich dostatuC-zinJe .zpoeumiajia.

UZGODNIENIE USTAW KONSTYTUCJI.
Co do stanu prawnego i ochrony praworządr 

mości w Rzeczypospolitej, Rząd zdaje sobie spra
wę, że nadszedł czas stanowacoego w yjścia z o- 
kresu tym czasow ości, v- którym  m ożnaby było 
poprzestaw ać na stosowaniu ustaw zaborczych, 
pozostaw ionych nam w rpuśeiźnie, częstokroć 
pod względem litery, a zaw sze pod względem 
treści mntefj lub w ięcej niezgodnych z konstytu
cją. Nasze ustaw odaw stwo rosi również charak
ter tym czasow ości i przypadkowości. Pierw szo
rzędną potrzebą państwa praworządnego jest 
jednolita podstawa, prawna- Obecnie musimy dą
ży ć do osiągnięcia w jak najkrótszym  czasie u- 
sta-wodawstwa regulującego w szystkie zachodzą
ce spraw y z życia państwowego, ustaw odaw stw a 
Jednolitego d'Ia całego państwa i cż5*vlanego te- 
mi samemi zasadami przewodnie ni i. na których 
oparła się konstytucja m arcow a, tak, aby cafo-ść 
państwa ujęta była w najściślLtezą i n lep icj za
bezpieczoną formę prawną. Zadanie to spełni 
w pierw szej części komisja kodyfikacyjna, k tórej 
prace muszą być znacznie .przyspieszone. Nato
miast Rząd podejmuje inicjatyw ę dalszej ozęlści 
te j pracy, dotyczącej uzgodnienia istniejących li
stew  polskich, oraz opracowania ustaw bieżących 
z zachowaniem jednolitości i sprawności kody
fikacji. Minister sprawiedliwości wniesie do S e j
mu w' ciągu 2 m iesięcy szereg odpowiednich pro
jektów  i w sposób bardziej szczegółow y rozwi
nie przed Panami program w tym kierunku. 0  
praworządności stanowią jednak nśetylko usta
w y, ale taikże w pierw szym  rządzie ich w ykona
nie Tu Rząd zdaje sobie sprawy z konieczności 
zapewnienia takich warunków organizacyjnych i 

1 osobow ych, oraz postawienia takich wymagań 
'wykonawcom prawa, by społeczeństw o miało za
pewniony szybki i niezależny wymiar sprawiedli
w ości i żeby państwowa racja stanu, oraz po
trzeby obywateli znalazły rzeczyw iście opiekę 
praw ną i skuteczną ochrom/. Polski skład osobo
w y sądownictwa i prokuratorii stoi bardzo w y
soko. Zadaniem Rządu jest danie mu warunków 
pracy. Sprawiedliw ość w Polsce jest dobra — 
musi się stać jeszcze szybsza.

SPRAWY SKARBOWE.
Przechodzę teraz do omówienia najważniej

szego zagadnienia i oceny najpoważniejszej cho
roby, toczącej państwo, tj. do krytyczniej sytu
acji skarbow ej, oraz program naprawy.

Pomimo znacznego podniesienia się stanu go
spodarczego kraju, starł jego finansow y w yraża 
się w sposób nadzw yczaj krytyczny. W  żadnym 
z lat dotychczasow ych dochody państwowe nie 
dosięgły nawet połowy w ydatków . I -tak wielkie 
niedobory pokryv ane były w bardzo nieznacznej 
tylko m ierze pożyczkami, dwukrotnie zaś prze
w yższająca cześć jedynie drukiem pieniędzy pa
pierow ych. W e fakcie w ciąż w zrasta jącej w yso
kości em ńji pieniędzy papierowych, należy upa
tryw ać główną przyczynę w spadku siły nabyw 
cze j manki i w zrastającej drożyzny, trapiącej 
najszersze w arstw y ludności i niszczącej podsta
w ę oszczędności, stanow iące: najistotniejsze źró* 
dło kredytu zarówno państwow ego lak i gospo
darczego. Niewspółmierr.ość pomiędzy skalą do
chodów i w ydatków  państwowych jest tak w iel
ka. że dla trw ałego zapobieżenia smutnej konie
czności dalszego emitowania pieniędzy papiero
wych, potrzeba bardzo w szechstronnych i w ytę
żonych w ysiłków  na to, aby dały one nie krótko
trw ały  efekt, ale istotną rów now agę skarbową.

Środki trw ałej naprawy skarbu zostały  0- 
mówłon? na konferencji b. Ministrów skarbu u p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. M aterjał, jakiego te 
rarad y  dostarczyły, będzie przez Rząd zużytko
w any. Na pierwszem  miejscu środków naprawy 
•jkarbn stawia Rząd zr, riejszenie w ydatków , u- 
znając. że nie sposób żsdać od obywateli kraju
jtm om is zwi$kśzoł;ydt uL~r u  r j k i  skarbu, o,
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iie jednocześnie płatnicy nie będą wiedzieli, że 
groty, publiczny jest szanowany i siły ludzkie na 
koszcie państwa pozostające, są umiejętnie w y
korzystano, że wszędzte dopilnowana jest skrom 
ność w wydatkach i pełna oszczędność. D ośw iad
czenie wskazuje, że wykonanie tej cząśoi progra
mu je s t niezwykle trudne. Żelazna miotła tu aie 
w ystarczy, potrzeba jeszcze tw ardej ręki i tęgich 
głów. Przede w szy stkiem trzeba także zdiawać 
sobie sprawę, że przed Polską stoją zadania .pań
stw ow e niezwykle złożone, stworzenia nawiągo 
państwa, które nie pozwoli w wielu dziedzinach 
ograniczać się do skal, w ydatków  przedwojeo. 
Nicimnieg' Rząd podejmie się z cała siłą przepro
wadzenia oszczędności w całyin aparacie rządo
wym, nie w yłączając żaxmej dziedziny. Akcja 
oszczędnościowa skoncentrowana będzie przy 
Prezesie Rady Ministrów, lak, aby zapewnić jej 
większą w stosunku do poszczególny cli Mini
sterstw  skuteczność. Oprze się ona nie na rechik-1 
ciach m echanicznych,'które w  młodym organiz
mie państwa polskiego m ogłyby sprowadzić cha
os de/cTganńzacy.Miy, lecz na uprosiziazenru czyn
ności adm inistracyjnych i redukcji urzędów. Ta 
bezwarunkowa oszczędność dotknąć bedzae mu
siała wszystkich bez w yjątku władz rządowych 
i to tak w w ydatkach bieżących, jak i  w inwe
stycjach. Musi ona dążyć asejednokrotnie do odło
żenia realizacji nawet bardzo szlachetnych i go
dziwych zamierzeń na czas późniejszy. Nakre
ślą obecnie granice tej oszczędności w dziedzinie 
pogotowia obronnego narodu, ochrony pracy, 0- 
raz powszechnego nauczania,

SPRAWY WOJSKOWE.
Poc? wrażeniem naszego ciężkiego położenia 

gospodarczego pojawiły się wśród ludzi słabych 
pom ysły w ręcz sam obójcze, zm ierzające do podz
ian ia  rewizji koncepcji politycznej naszego pań
stwa i do redukcji naszej siły  zbrojnej. Polska 
neutralna, w yrzekająca się po-Mtyki czynnej, do 
sojuszów  niezdolna, to Polska wieku X,VIII, Pol- 
sika przed rozbiorami, Zbędnem byłoby dalsze 
rozwdjaitie szkodliwości i niebezpieczeństw' rej 
myśli, zw łaszcza dziś w obliczu w ystępnego za
machu na uświęcony traktatem  wersalskim  pot- 
rządek rzeczy  nad Bałtykiem . Oszczędności w 
zakresie siły zbrojnej, są koniecznością, która 
z ciężkiem '^ercem, ale również bezwzględnie li
znąć trzeba. Ale są granice tych oszczędności. 
D awna Rzeczpospolita csztzędteała stale na w oj
sku i \1 ia damo , co z tego wynikło. N ajstarsza 
nasza piosenka żołnierska powiada:

W tenczas żołnierza szanują, kiedy trwogę rfa 
się czują. Zaplać-że mu Jezu z nieba, b o  go pilna 
jest potrzeba. Tak byw ało zawsze, że zacaynano 
szanow ać żołnierza, gdy trwoga ogarniała, a i 
wtedy w  pilnej potrzebie zaopatrzenia wojska po
zastawiano przeważnie Panu Bogu. Takie irad- 
uiżywaijift łaski opatrzności zem ściło się i nie mo
że się pow tórzyć. W ielkie ofiary, jakie naród 
nasz poniósł dotąd na utworzenie w niebywale 
oężkicli warunkach silnego w ojska narodowego, 
nie .poszły na marne. Jemu zawdzięczam y nasze 
traktaty  'pokojowe, nasze granice, nasae sojusze. 
W ojsko nie zawiodło oczekiwania i nie jest do
praw dy darmozjadem. W  wojsku wre praca w y
tężona. Duch wojska sto/ wysoko. Żołnierz u czy 
się w niem pod przewodem oficera nie tylko w al
czy ć za ojczyznę , lecz także uczy się czem  jest 
O jczyzna, uczy się szanow ać jej praw, z analfa
bety staje się oświeconym obyw atelem , naw yka 
do porządku, karności -i solidarnego działania. 
W ojsko cierpi ciągle na ciężkie braki w uzbro- 
śenip ,i wyposażeniu m aterjalneni. a zw łaszcza 
w zaopatrzeniu szeregow ych. Je st to wina ruiny 
po\voiettnej, lecz także wina niedomagać woj
skow ych. Reform y w tej dziedzino* rozpoczęte 
dadzą redukcję w ydatków  przy jednoczesnej po
praw ie zaopatrzenia żołnierza. Rząd przedłoży 
W ysokiej Izibię do 2 m iesięcy protiekty ustaw, 
norm ujących ż y c e  anm ji Do najważniejszych 
z nich należą: ustawa o powszechnej slużfoie w oj
skow ej, ustawa o organizacji najw yższych władz 
w ojskow ych i ustawa o etatach wojska. D m gą 
niezmiernie ważną dziecteha, w ‘ której oszczę
dzać zbytnio niepodobna, jest zagadnienie reform 
społecznych i ochrony prac. W  c z a se  akcji w y
borczej w szystkie stronnictwa w ystąpiły  z bar
dzo daleko idącymi programami reform socjal

n y ch . r%  jediytfrite ciężkie p ołożońc

Państw a, rząd podejmuje z tych projektów  te 
najw ażniejsze: Bonifikacie wszystkich dziełndc
Polski w zakres e ustaw odaw stwa społecznego, 
stworzenie Rady P racy , uzgodnienie praw odaw 
stw a o pracy  z konstytucją, oraz opracowanie 
kodeksu praw . D ążąc do całkow itej równowagi 
i w  tynn kierunku ośw iadczyć muszę, że nie na
leżę do tych, którzy tw ferćza, że robotnik i u- 
rzędnik są przepłacani, że opływaią w dobrobyt. 
W szystkie podwyżki płac zyskiw ane w ojbecnyck 
warunkach^ nie nadążają absolutnie dewaluacji 
t  drożyźnie. Jednakże obserw ow ać możemy duże 
Obniżenie srę wydajności pracy w okresie po
wojennym, pracy, której Pc-łska potrzebnie we 
w szystkich dziedzina cii, w  stopniu znacznie niż
szym, niż JoedykcJw iek. Nie tykając więc zdoby
czy mas robotniczych, jaką jest przedewr.zyst- 
kiem S-godzinny dzień roboczy, muszę jednak, 
uznając hasło  ,.maxkr*um p łacy”, podkreślić rów 
nież drugie zaw ołarte: „maxhnum pracy’’. P oli
tyka społeczna w P olsce powinna b y ć w szech
stronna. D ążyć powinna do podniesienia m aterial
nej, moralnej i kulturalnej stopy życia klasy ro
bo to  czej i pracufącej. Ustaw y jednakże w tej 
dziedzinie wydav.rane muszą mieć uzasadnienie 
w istotnych potrzebach społeczeństw a, oraz le
żeć w granicach 'możliwość: ze strony skarbu.

DOCHODY PAŃSTW OW E.
Powracam do spraw ściśle skarbowych. Jednocze

śnie ze zmniejszeniem wydatków koniecznem jest wie
lokrotne podniesienie dochodów państwowych. Podatki 
stale wraz z daniną przyniosły w roku 1922 mniej, 
niż takież podatki bez danin nadzwyczajnych w roku 
1914. A czyż rzeczą jest do pomyślenia, by na rzecz 
własnego nowowytworzonego Państwa jakikolwiek 0- 
bywatel Polski płacił do Skarbu mniej, niż płacił na 
rzecz mocarstw zaborczycń. Skala podatków musi być 
co do warstw najmniej zamożnych doprowadzona do 
natężenia przed wojennego, wszyscy zaś płatnicy za
możniejsi winni być proporcjonalnie wiecej obciążeni, 
gdyż naogół koniecznością jest dla naprawy  ̂ Skarbu 
doprowadzenie opodatkowania do granic największego 
natężenia.

. Czyż stan obecny nie iest. Szanowni Panowie, 
dla Polski wręcz upokarzającym?

Obywatel polski ponosi na rzecz swojei Ojczyzny 
i swej dobrze zrozumianej przyszłości kilkadziesiąt 
krotnie mniejsze ciężary, aniżeli obywatel irancuski. 
Widzimy i w tej dziedzinie, że te same stare wady 
polskie dzisiaj również zagrażają bytowi Państwa. Nie 
brak obywateli bogatych —  leęz Państwo ubogie. Ist
nieje wyraźna analogia między obecnym stanem rze
czy. a tym, który tak trafnie określił nasz wielki ka
znodzieja i obywatel ks. Skarga, mówiąc. ..Patrzcie, 
do jakich dostatków i bogactw i wozasów ta was 
matka przywiodła, a jako was ozłociła, iż p en,edzv 
macie dosyć, dostatek żywności... dochody niemożne 
wszędzie pomnożone. Sama tylko matka mało ma."

Kardynalnym naszym obowiązkiem jest nie twn-  ̂
rżenie nierealnych pomysłów rn temat rewizii poli
tycznej konstrukcji Polski i próby przystosowania iej 
do obecnej siły gospodarczej Państwa, — lecz raczej 
wydatna ofiarność obywatelska na rzecz Oiczyzn-f

Podatki wymierzane nie powinny być skompliko
wane, a przez wprowadzenie stałego miernika powin
ny dawać niezbyt jeszcze wyszkolonym władzom 
skarbowym możność najłatwiejszej egzekutywy.

Największe wysiłki w zakresie stałego p o d w y ż
szenia podatków bezpośrednich i jak największe o- 
szczędności nie zrównoważą budżetu, o ile przedsię
biorstwa państwowe, monopole, podatki pośrednie li 
cła będą dawały tak nikłe dochody, jak obecnie.

Niema państwa na świecie, gdzlfrby daniny pu
bliczne same starczyły na pokrycie więcej niż 5i)fÓ
budżetu, a więc inne źródła winny dtć z górą drugie 
tyle. Przed, wolną na ziemiach polskich tc inne źródła 
dawały 4/5 dochodów-- ogólnych i starczyły najzupełniej 
same, bez podatków, na pokrycie całego budżetu wy
datków, podatki zaś to byt czysty zysk skarbów
zaborczych w Polsce. Dziś wszystkie inne źródła do
chodu poza podatkami starcza zaledwie na pokrycie 
1/5 części wydatków zwyczajnych, a przy . redukcji 
wydatków nie przekroczą stosunku 1 '4 wydatków.

W tej dziedzinie n.eiwiększą bolączką ?k.i-bu jest 
nietylko brak jakiegokolwiek oprocentowania kolei 
państwowych, reprezentującego ogromny kapitał — 
ale nawet stałe i poważne deficvtv tego wielkiego 
przedsiębiorstwa państwowego. Konieczną iest przeto 
taknaiszybsza reforma gospodarki wszystkich przedsię
biorstw rządowych, Wyłączenie ich z budżetu i oparcie 
na zasadach handlowych.

Jednocześnie w zakresie administracji monopoli 
państwowych, akcyz i ceł, oraz w systemie ustanawia- '  
nia i poborze ceł. winny być przeięrowacbjone refor
my'. zdążające do poważnego rMViesien?a dochodów 
skarboyyych. tak. by łąpznie z dochodami z podatków 
wszystkie dochody zwyczajne Skarbu 5ta.rcz.yfv na 
pokrvcie wydatków zwyczajnych.

Jesteśmy' dziś tak bardzo dałeko od tego eNii 
niezbędnego_ jednak dla prawdziwej stabilizpci' w*!mv. 
i dła możności trwałego wstrzymania daiszH r—f«p 
pieniędzy Papierowych, że wykonanie program-: *•*-!-«♦. • 
nei sanacji Skarbu jest do osiacniecta tylko w Dygu) 
okresu niemniej, ni i  paru lat.
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NAPRAWA SKARBU.
Najbliższe lata muszą być widownią nieustannej i 

nieugiętej działalności Rządu w dziedzinie uzdrowienia 
Skarbu. W ciągu tych paru lat obywatele kraju winni 
być przygotowani do oddania na- rzecz naprawy 
Skarbu znacznej części swoich dochodów w postaci 
podatków przychodowych i majątkowych.

B yć może, że okres ten będzie przyspieszony.
0  ile w tym czasie uda się przy pomocy 
pożyczki zagranicznej, oraz wewnętrzrfych operacyi 
kredytowych uzyskać większy fundusz sanacyjny, 
który jednocześnie stałby się funduszem umożliwiają
cym przeprowadzenie reformy'' walutowej przed osta- 
tecznem wykończeniem sanacji Skarbu.

Reforma walutowa bez uzdrowienia “kpraw s k a r 
bowych i równowagi budżetowej byłaby tylko złudze
niem. Wszelkie napisy na marce polskiej lub wszelkie 
zmiany nazw 1000-markówek nie poprawią sytuacji, o 
ile organizacja nowych źródeł dochodów państwowych 
oraz skala wydatków — nie będą tak niewspółmierne, 
że zarówno w markach, czy złotych, czy' frankach do 
równowagi pozostawać bedzie cała przepaść do za
pełnienia. Pożyczka zagraniczna może znakomicie no- 
módz w uzyskaniu tej równowagi, ale na nią z góry 
rachować nie należy. Musimy tak yyymiarkować nasze 
postępowanie, ażeby nawet bez obcej popmocy. je 
dynie drogą nieustannych a wszechstronnych wysił
ków własnych doiść do koniecznego dla egzysten
cji Państwa Polskiego celu: równowagi dochodów i
wydatków państwowych.

Szczegółowy program takiej sanacji Rząd opracuje
1 przedłoży Izbom w ciągu miesiąca. Program ten 
zawieróć będzie główne linie oraz ramy. w jakich 
sanacja winna być przeprowadzona, a dla wypełnienia 
tych ram żywa treścią będą ustawy szczegółowe i 
przepisy, których systematyczne i uproszczone, a przez 
io i przyspieszone’ sankcjonowanie będzie rzeczą ko
nieczną.

Ustawiczny spadek kursu marki polskiej oraz 
coraz to wyrażr.ieisza ucieczka kapitału prywatnego 
z twórczych procesów gospodarczych, a przedewszy- 

■ stkiern z . wielkiego przemysłu — pozbawia warsztaty 
■pracy niezbędnych kapitałów obrotowych.
> B y  nie dopuścić do znacznego obniżenia się pro
dukcji przemysłowej i uniknąć katastrofalnych tego 
stanu skutków. Rząd był zmuszony udzielać na rzecz 
przemysłu, rolnictwa i handlu —  już to pośrednio, już 
to bezpośrednio —  kredytów, które sięgają setek mil
iardów marek. Rząd obecny, stotąc na straży kapitału 
narodowego, którym dysponuje oraz chroniąc interesy 
warstw pracujących i oszczędzających, ma zamiar 
poddać zupełnej rewizji dotychczasową w tej dzie
dzinie politykę.

Jest rzeczą zrozumiałą, że udzielenie kredytu przez 
Państwo dla przemysłu nie może być w obecnej chwili 
wstrzymane. Kredyt ten jednakowoż nie może mieć w 
przyszłości charakteru subwencji wzbogacających jed
nostki. iub przedsiębiorstwa poszczególne. Wydawany 
on być powinien na rzecz warsztatów pracy, naj
sprawniej funkcjonujących oraz na takich warunkach, 
które zabezpieczą Państwo — wierzyciela ocf strat, 
spowodowanych zniżką kursu waluty.

Zwrócić przytem należy baczną uwagę na osłonę 
i wzmocnienie przemysłu rolniczego, który wyznacza 
linię naturalnego rozwoju przyszłości naszego kraju. 
Rolnictwo spłaciwszy swe długi wojenne w bezwar
tościowej walucie oraz nie ponosząc dotychczas nor
malnych na rzecz Państwa podatków, znajduje się po
zornie w doskonałej svtuac;i. Mam jednak wrażenie, 
że w najbliższej przyszłości wymagać ono będzie tro
skliwej opieki, jeżeli wszystkie zaniedbania w zakre
sie intensywnej i rozumnej gospodarki na roli nie mają 
wydać zbyt ujemnych rezultatów.

W związku z polityka przemysłową stoi również 
polityka eksportowo - importowa Państwa. Doszliśmy 
faktycznie do stanu dodatniego bilansu. Zdawałoby się, 
że przez to osiągnęliśmy bardzo poważny sukces w 
naszem życiu gospodarczem. W rzeczywistości sukces 

i ten daje raczej ujemne, aniżeli dodatnie wyniki. Spo
wodował on wprawdzie wzrost produkcji przemysłu 
włókienniczego i rozwój gospodarki leśnej (niestety 
rabunkowej) —  oraz umożliwił utrzymanie produkcji 
węgla i przeróżbki naftowej na obecnym poziomie,
lecz nietylko nie zwiększy dopływu walut obcych do 
kraju — a wprost przeciwnie ułatwił wywóz kapitału 
surowców i pracy polskiej zagranicę. Sytuację tę po
garsza jeszcze —  rzecz naturalna — samowolny I roz
bójniczy wywóz przez źle strzeżone granice, o czem 
już powyżej wspomniałem.

Dotychczasowa więc polityka Państwa w tej dzie
dzinie będzie musiała być poddaną celowej i obszer
nej rewizji.

W związku z całą sytuacją gospodarczą wyłania 
się obecnie tak dotkliwa dla całej ludności, żyjącej 
ze stałych płac, katastrofalna drożyzna, grożąca już 
wprost wewnętrzpej równowadze Państwa. Dotych-

. czasowe środki walki z drożyzną okazały się mało 
, skuteczne. Rozumiejąc, że opanowanie drożyzny da się 

osiągnąć równolegle z uzdrowieniem Skarbu i waluty. 
Rząd nie może przj patrywać się biernie orgii speku
lantów, którzy w podbijaniu cen wyprzedzają zaw
sze wielokrotnie spadek marki polskiej. Przedewszyst- 

• kiem zatem Rząd zamierza podjąć inicjatywę szerokiej
akcji społecznej, która, powołując szersze warstwy
ludności do samoobrony, stworzy w opinji publicznej 
przekonanie, że lichwlarstwo i pośrednictwo spekulan
tów jest przestępstwem, że ściągnie onó na winnych 
nietylko surowe kary, lecz także powszechne i jaknaj- 
nstrzjsze pdtęplenlie. Powtórc przenosząc organizację 
.walki z drożyzną z Ministerstwa Skarbu do Minister

stwa Spraw Wewnętrznych Rząd sięgnie do pełno
mocnictw administracyjnych, które mu dają istniejące 
w tej dziedzinie ustawy, a w razie potrzeby wniesie 
odnośne d-o nich poprawki. Akcja ta by była .skuteczną 
i nie zwracała się równocześnie w sposób ślepy 
przeciwko niewinnym — niusi być przeprowadzona 
rozważnie a z żelazną konsekwencją, śmiało, lecz bez 
domieszki jakiejkolwiek demagogii.

S PR A W Y  ZAGRANICZNE.

W dziedzinie polityki zagranicznej już w roku u- 
biegłym Rzeczpospolita wyszła z okresu mozolnego 
zmagania sic o swe granice. Najważniejsze sprawy 
z tej dziedziny zostały załatwione, niektóre wyma
gają jeszcze formalnych uzupełnień, których ostateczne 
a zgodne z naszym interesem załatwienie jest rzeczą 
ważną i pilną tak dla Polski,' jak i Europy środkowej.

Wysuwając .dzisiaj ważne zagadnienia konsolidacji 
wewnętrznej i to tak politycznej, jak gospodarczej, 
oraz rozumiejąc, że szczególnie w dziedzinie gospo- 
daiczej analogiczne zadania stają przed wszystkiemi 
narodami nieinal Europy zrujnowanej wojną —  Polska 
dąży i dążyć będzie zdecydowanie do utrzymania i 
utrwalenia pokoju opartego na prawie i poszanowa
niu obowiązujących traktatów. Dążenie to jest i bę
dzie niewzruszoną podstawą naszej polityki zagra
nicznej.

Związani z Francją jalcnajściślejsza przyjaźnią, u- 
gruntowana tradycją wieków oraz oparta na niezawo
dnym fundamencie wspólnoty najżywotniejszych inte
resów — dążyć będzie nietylko do utrwalenia, ale i 
do pogłębienia sojuszu francusko-polskiego i to we 
wszystkich iego dziedzinach) Zacieśnienie bratnich 
węzłów z Francją, uwzględniające równorzędnie wiel
kie cele obydwu państw, przyniesie nietylko istotne 
korzyści narodowi polskiemu i francuskiemu, lecz tak
że przyczyni się w znacznym stopniu do ustalenia ró
wnowagi europejskiej.

Gwarancję tj równowagi stanowi ścisłe porozumie
nie Francji i Anglji, którego utrzymanie czatom leży w 
bezpośrednim interesie Polski. Rząd Polski zmierzać 
będzie ze sw ej strony do pogłębienia stosunków z 
Anglją, która być moż w dalszym biegu wypadków 
na terenie międzynarodowym oceni znaczenie Rzeczy
pospolitej, jako czynnika pokoju i stałości na 
Wschodzie.

Z Włochami. Ameryką, Japonją i Belgią szukać 
będzie Polska utrwalenia jak najbliższych węzłów i 
nie wątpi, że jedynie wspólny tych państw wysiłek 
może sprostać niesłychanie trudnym zadaniom, jakie 
lata wojny zostawiły po sobie.

C i ą t  d a ' s  y  m  s t r o n i c y  7 - m e j .
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1863- 1923.
Za przewodem  rocznicy w ynurza się z mroź

nych mgieł styczniow ych epopeja burka pow 
stańczej, uwiecznionej na ikantomalch G rottgera. — 
W słuchiw ały  się: poikotenia w oddźwięki onej epo- 
peji, jakby  to było w ołanie zza św iata. W ołanie 
i naw oływ anie. Do w ytrw ania, eto ufności, d o  dal
szych w ysiłków . Do przekazyw ania z  pofcołepia 
na pokolenie te j w iary, że P olska zm artw ych
w stać musi i tej świadbmości, że zm artw ych
w stać może ;qdynie wielka, i nieustanną ofiarą 
narodb.

Kiedy w zrok zapadnie w  toń dziejów, niepo
dobna oprzeć się pokusom m istycyzm u. B o  widzi 
się w ów czas palec B oży  i widzi się, jak  on ład 
czyni w świecie. Ja k  nieraz wznosząc, przygoto
wane upadek, a łam iąc i druzgocąc, stw arza za
czyn przyszłego życia.

R ok 1863 pozostawił po sobie perzynę; i zgłi- 
szcza. A jednak czem bylibyśm y .dzisiaj betz 
niego? B łyskaw ica gromu przebiegł po horyzon
cie naszego bytu po rozbiorow ego. Zadął w  sur
mę bojow ą w drwili, gdy obłudny carat fcuisił 
K rólestw o do pójścia na drogę kompromisu. Aby 
tern sin ie j zw iązać losy Połski z sobą, aby tern 
łatw iej w chłonąć ją potem.

Zdrowy instynkt narodu odczuł niebezpie
czeństwo. Odparł je aktem rozpaczy: na kusicieli 
rzucił się z orężem w ręku. W alka była nierów 
na, koniec łatw y do przewidzenia. Drobna iskra 
optymizmu, jaką rozdmuchała nadzieja w popar
cie m ocarstw , zgasła bardzo rychło. Ci, co szli 
w  ogień, wiedzieli, że idą, aby zginąć. Przem oc 
zdław iła pow stania Lecz cel został osiągnięty : 
poczucie narodowe wyzwoOło się z fantaizmatg©- 
rji, ocalało, nabrało pew ności ąiebie i liartu.

Z planów roku 1863 żyw iliśm y się. z rtidh 
rośliśm y w siłę przez cały  dalszy okres mewoffi- 
Zrozumiała Polska, że aby z walki z silniejszym 
w yjść zw ycięsko, należy stać się s&lniejszym od 
niego. 1 tego też dokazała. Nie mogła kusić saę 
o przewagę m aterjalną, w ięc prześcignęła w roga 
siłą sw ej miłości O jczyzny, więc iprzerosła go 
pracą, w ięc wzbita się ponad niego kulturą.

I kiedy przyszedł dzień sądu, ow a „d es ira e“ , 
z zalewu krwi jak \Wspa w zniosła się zw ycięska 
Polska, a ci, co ;ą zdław ić chcieli, — już nie sa
ma tylko Rosja, lecz i Niemcy, — .padli zdeptani.

Ta/k w ięc rok 1853 powiódł nas 'ku rekowi 
1918, ku wskrzeszeniu, ku odzyskaniu niepod
ległości.

Niechże zbiera żniwo czca ta rocznica, która
przypomnieć ma nam, ile życiow ej m ocy tw ór
cze j tchnął w pierś narodu poryw  z góry ska
zany na rozbicie. Pokłońm y sięi ostatnim  ż y ją 
cym  jeszcze świadkom i uczestnikom w alk bez
nadziejnych, a błogosław ionych przez potomność, 
zamieśmy hołd wdzięczności świętym prochom 
bojowników, co w ów czas pctlegili.

PROGRfiM
Uroczystego Obchodu we Lwowie w nie

dzielę dnia 21. stycznia 1923 r.
I. O go z. 11*30 m sza św. w k oście le  ar- 

chkatedralnym - —  C elebru je ks. Kuroi B ogu ck i, 
D ziekan G  u. O. k. VI.

II. U roczysta  A kadem ja w sali ratuszow ej 
o godz. 12-ej:

1. P ow itan ie  i o tw arcie Akadem ji —  P.
) s p e k  or Armji Gen. Dyw. H aller Staniiłay/;

2 Chór „ E ch a “ pod artystycznym  kiero
wnictwem Pana D /rektora -Jana R ngla od 
śp iew a : a) I. G o rczy ck ieg o : .G au d ę M ater P - 
ló n ia " , b )F . N jw o w ie jsk ie g o : „O brona L w o w a ". ,

3 . O c z y t: „O m iło ści O czyzuy* —  P. 
D r. Stan isław  Zakrzew ski, prof. Uniwersytetu we 
Lwowie.

4. D eklam acja w ie rsz a : „W  górę serca i 
cz h “ napisanego przez uczestnika pow stania 
Ludom ira Benedyktow i cza, ku uczczeniu 60-e j

o cz n c y  pow stania styczniow ego —  w ypow ie 
Aulor.

5 Hołd kadetów  i skautów  uczestnikom  
pow stania styczniow ego.

6. Przem ów ienie P rezesa Kom itatu o b ch o 
du 6 0 -e j roezn icy  pow stania styczniow ego 
1363/64.

7. Ogólne od śpiew anie „R oty*.
III. O godz. 15-ej w m iejskim  W ielk im  

T e a trz e :
1. S łow o w stęp n e — M ajor M ic h a lsk i T a 

deusz, Kom endant Korpusu K adetów  Nr. I.
2. D ek lam acja  w iersza  Ludomira Benedyk- 

ow icza : „W górę serca  i czoła* —  w ygłosi je 
den z artystów  dramatu.

3. S tan isław a M on iu szki: „Straszny D w ó r",
Bilety  na u roczyste przedstaw ienie w W ie !- 1

kim T eatrze M ie jsk im  sprzedaje od śro y  dnia 
17 slycznia b. r. —  kasa w W ielk im  T eatrze  
głów ne w ejście).

C eny wstępu znacznie zniżone.
W szystkie in sty tu c je  cśw ia lo w e, ku ltu ral

ne, stow arzyszenia, organizacje zawodowe, kor
p oracje , cech y  proszone są  o zgłaszanie udziału ' 
w uroczystości na ręce sek retarza  Komitetu p. i 
S tan isław a R achw ała w Archiwum M iejskiem  —  
Ratusz —  w god zin ach  ^d 10— 12-ej w p o łu 
dnie.

W ydaw nictw a Komitetu obchod u  60  ro
cznicy pow stania s yczm ow ego we Lw ow ie.

I. L eon  Syroczyńsk : „Styczniow e pow sta
nie a niepodległość P o ls k i*  —  cena egzem pl. 
3 5 0  Mkp.

II „W  górę serca  i cz o ła "  —  w iersz  do 
deklam acji, napisany ku uczczeniu 60  rocznicy 
pow stania styczniow ego przez u czestnika po
w stania Ludomira Benedyktow icza —  cena 
cgz. 100 Mkp. >

III. ]• K Janow ski, b . członek i sekretarz i 
R ądu N arod ow eg o w pow staniu 186364 r. 
„Pam iętniki o P ow stańia  Styczniow em  tom I. 
(sty czeń  —  maj 1863) C ena egz. 1 5 ,0 0 0  Mkp. 
D o nabycia w Zarządzie głów nym  T ow . S z . i 
L ud . we L w ow ie przy ul. Fred ry  3.
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Nasz śdsly sojusz z Rumunią i na wspólności inte
resów oparta głęboka przyjaźń wzajemna oddały już 
obu państwom szereg realnych korzyści. Bezwątpienia 
spotęgują się one w przyszłości, utrwalając węzły, 
które gwarantują sąsiadującym nirtfcioni bezpieczeń
stwo i możliwość trwałego rozwoju. Projekt konkor
datu ze stolicą apostokską, którą objąt Najwyższy 
Doptojmik Kościoła odznaczający się tak wielką i głę
boką znajomością polityki światowej, a peten szcze
rej przyjaźni dla Polski, Rząd obecny przejął od po
przedniego gabinetu i dąiyć będzie do możliwie szyb
kiego jej zawarcia. W państwie; gdzie większość lud
ności wyznaje religię katolicką, jest to kwestia pierw
szorzędnej wagi.

Nipma też żadnych przeszkód, by, zanim konkordat 
zostanie zawarty zostały usunięte sprzeczne z kon
stytucją ograniczenia praw Kościoła katolickiego i in
nych, które to sprawy Rząd jtrż zapoczątkował.

Niema już żadnych przeszkód, by 'zanim konkor
dat zostanie zawarty —  nie usunięto sprzecznych z 
Konstytucją ograniczeń praw Kościoła katolickiego i 
innych.

Siedząc z iżywem zainteresowaniem rozwój sy
tuacji w Europie środkowej, w Której 1 .ska z natury 
rzeczy odgrywać powinna należną jej rolę —  dążyć 
będziemy do ułożenia się stosunków z państwami Ma
tei Enłenty na zasadzie .vzajemnej życzliwości. Rów

nocześnie Rząd starać się będzie pogłębić doiycnczaso- 
we zbliżenie .do państw bałtyckich. Potrzebę tego ży
czliwego zwiążku uzasadniają najlepiej obustronne ko
rzyści osiągnięte na skutek wspólnego wystąpienia na 
odbytej niedawno konferencji rozbrojeniowej w- Mo
skwie.

Nie mogąc dotychczas minio najszczerszej woli u- 
fożyć w sposób normalny swych stosunków z Litwą, 
Rząd Polski założy w Radzie Ambasadorów stanow
czy protest przeciwko gwałtowi, jakiego dopuścili się 
l itwini zajmując Kłajpedę. Wierzymy, że w ogólnym 
łańcuchu wypadków protest ten zaważy na znanej już 
a prawdopodobnie doraźnej decyzji Rudy Ambasado
rów j wywoła dalsze skutki.

1 Sadzimy, że wielkie mocarstwa nie dopuszczą, a- 
oy prestige ich był zdeptany, litera traktatu gwaran
towanego ich podpisami, przekreślona przez kilkuset 
przebranych po cywilnemu żołnierzy litewskich. Ze 
swei strony Rzad użyje wszelkich leżących w jego dy
spozycji środków, aby nie dopuścić pogwałcenia 
żywotnych interesów naszych.

Przywrócenie najzupełniej normalnych stosunków 
z bliskimi sąsiadami będzie stałem dążeniem Rządu, 
.lesteśmy ze swej strony gotowi do zapomnienia wie
kowych krzywd i do przestrzegania ściśle obowiązują

cy ch  nas umów.
{ Z drugiej jednak strony bodziemy domagać się 
stanowczo od Rosji i Niemiec lojalnego i całkowitego 
wykonania zaciągniętych wobec Polski przez te pań- 
sNća zobowiązań i bezwzględnego dotrzymania za
wartych traktatów.

Rozumiemy w całej pełni odpowiedzialność, jaka 
ciąży na Polsce, stającej się coraz to poważniejszym 
czynnikiem życia międzynarodowego.

O in ru jem y  dlatego sw oją  szczerą w spół
p racę innym m ocarstw om  nad ostateczną s ta b i
lizacją stosunków  eu ro p e jsk ich , przedew szyst- 
kid m także na terenie Ligi N arodów , nstytne i 

'o  tak w ielkietn znaczeniu , której w zrost a u to 
rytetu leży nam bard to  na sercu : —  dom agać
się jednak m uhm y w zajem nie a S 'anow czo rów - 

,n o ’ ędnego traktow ania n a sz y ch  w łasnych  in
te re só w .
! Św iat ca ły  przeżyw a do dnia dzisie szegr 
konw ulsje i w sirząśnienia pow ojenne.

W obec tych wypadków ogólno-państw u - 
'w ych Polska nie może b y ć b ez in teresow n ą. S to 
ją c  zaś twardo na stanow isku  gru n tu jący ch  po- 
1 kój św iata traktatów , —  ma praw o d om agać 
Isię bezw zględnego i przez w szy stk i:h  pos a- 
now anią tychże w poczuciu koniecznej solrdar- 
n ś : i  w spólnej

S P R A W Y  O ŚW IA TO W E.
P odobnie, jak ochrony p ra sy  i u staw o

d aw stw a so cja ln eg o  nie m ożem y przekreślić 
linję in teresów  skarbu, nietyiko w obaw ie przed 
zaognieniem /w alk klasow ych, lecz ta k te w  o b a 
wie cofsi ęcia się naszego społeczeństw a w je 
go kuliura nym rozw oju, tak rów nież o św ia ta  
nie może paść ofiarą naszej polityki budżetow ej. 
O drazu zaznaczam , że nie zam ykając oczu nr 
doniosłość szkolnictw a średniego , w yższego i 
zaw odow ego, m uszę p ołoży ć nacisk  przede- 
w szystkiem  na pow szech n ą szkołę początkow ą 
jak o  fundam ent kultury narodow ej. Przez te 
szkoły mamy zbliżyć do ku tury polskiej i p - !-  
sk le j m yśli państw ow ej oraz śc iśle j zw iązać z 
ca ło śc ią  R zeczypospolitel nasze ziem ie kresow e 
Mamy od robić w rogą robotę zaboru, prow adzo
ną przez lat dzics ątki mamy u su n ąć fatalne 
skutki wojny trw a jące  dotąd jak o  w zrost anal
fabetyzm u I ciem noty, jak o  zdziczenie m łodego 
pokolenia. W  dziedzinie tej zrob iło  państw o 
wiele, *'d że pochlubić s ię  m oże bardzo po
ważnym w yoffenui M im o tych rezultatów  pra

ca nad rozwc-iem s, kaln ctw a nie może i tracić 
sw ego dotychczasow ego rozm achu.

RESUME.
Reasum u ąc sw oje wywody, p ra :n ę  zazna

cz ć z n. cjsK iem , że chw ila o b e .n a  jest szcze
gólni d oniosła . Jak w 1920 :o k u ,J  cały  naród 

kupił się w około sztandarów  obrony, tak d z i
siaj jed y m e zgodntyi w ytrw ały w y słe k  w szyst
kich czynników cLcydu ącycli w P ań stw ie ura- 
iow. ć  może P a ń stw o  od politycznego i g o sp o 
darczego rozkładu. C hor ba traw iąca Państw o 
jest ciężką i przewl k ią, w ym aga dłuższego : 
ci rpl wego leczenia B io rąc ten fakt, jak  i sy
tu ację zagtaniczr.ą pod uwagę, stw ieidzić trze
ba bezw zględnie ż? je s t to bodaj ostatn ia  chw i
le. nad-.jąca się oo gruntow nej naprąw y R ze
czypospolite j W  takim  m om encie Rząd poczu
wa się do obow iązku p od jęcia  in icjatyw y w 
szeregu najw ażn ie jszy ch  zadań chw ili b ieżącej, 
do których n ależą :

1) Zoiganizow anie sprężystej ad m in istrac ji 
oraz p d n iesien ie autorytetu  rządu;

2) U zgodnienie u taw  z K onstytucją  wraz 
i  przvs: k s z e ’ iem j rac kodyfikacyjnych;

3 Uporzą kow anie finaasów  Państw a —  
w: row adzenie ce lo w o ści w państw ow e' polityce 

rzem ysłow o - g osp od arczej oraz opanow anie 
drożyzny;

4) Walica z dem agogią i anarch ią , w ynisz
czenie sz cz ą tk o w y .h  o b jaw ów  z epoki konspi- 
racy jn  j i antypaństw ow ej — a co za tem idzie, 
złagodzenie waśni partyjnych w narodzie —  
sw oim cnie podstaw y dla pozytyw nej pracy pań
stw ow ej, odbudow a m oralna instynktu p ań stw o
we o i uregufowania stosunku m nieisześci,

w reszc.e
5) Podniesienie obronności Państw a i w y

kończenie przym ierzy —  celem  ugruntowania 
pokojo św iatow ego —  w y z y sk a n i; o b e n y c h  
konstelacy j św iatow ych zgodnie z dobiem  P a ń 
stw a.

W całym szeregu innych spraw  niem niej 
ważnych, jak  np re io rtra  rolna, Rząd podejm ie 
stoso w n ą m ed jac ję , dążąc do pozytyw nego ich 
u łatw ien ia .

B io rąc in ic ja tyw ę w rozw iązaniu tych pro
blem ów , Rząd zda e so b ie  w pełni s i r a w ę , że 
ch korzy.-tri dla P ań stw a załatw ien ie zaistn ieć 

może jed y n ie przy wydałnem  poparciu S e jm u  i 
rzy stw orzeniu w nikn atm osfery sp rzy ja jące j 

pracy parlam entarnej.

ZA GNCzENlE
Na zakończenie ch cę dorzucić k ilk a  słów  

w yjaśnienia.
Przy jąłem  Ster rządów  w chw ili d la Pań- 

twa niezm iernie krytycznej. U czyniłem  to n ie  
ciia laurów , ani dla w ypoczynku. Z praw dzi
wym żalem opuściłem  czasow o szereg i arm ji, 
gd e n tia łtm  pole do pozytyw nej pracy, a w i
docznie tej pracy rezultaty daw ały mi w iarę w 
ej skuteczność. Tam  też pragnę pow rócić, a!e 

św adom ość przełom ow ej ch w ili nie pozwala mi 
od ejść lekkom yślnie z m ego ob cnego c ię ż k ie 
go posterunku.

Kcinuż bow iem  ońdać mam w lad ię?
R ozw ażając stosunek sił w S e jm ie , nie mo

gę dojrzeć —  przynajm n.ej w chw ili o b ecn e j—  
rej w iększości, k tóraby zdolną b y ła  do d łu go- 
r c a ły  eh rządów.

W  poczuciu tej trudnej sy tu acji czerp ię 
m oralne praw o do ośw iadczenia Panom  mej g o 
tow ości do zatrzym ania nadal stanow iska P re 
zesa Rządu pod warunkiem  jed n ak ow oż jasn eg o  
i w yraźnego w ypow iedzenia się w ysokiej Iz b ,, 
ery przedstaw iony przezem m e program  przyj
muje, i czy ma zam iar um ożliw ić rządow i grun
tow ną i istotną s a n a c ję  stosunków . C zynie to, 
jakkolw iek jestem  w ca łe j pełni św iadom y, z jak  
olbrzymieun trudnościam i w alczyć mi przyjdzie 
przy obalaniu  spiętrzonych dzisiaj przeszkód .

Jak  długo ja  za W aszą  P anow ie aprobatą 
ednaicowoż sp raw ow ać b ęd ę —  z w aszej P a 

now ie woli —  władzę, tak długo kategorycznym  
im peratyw em  mego działania będ zie  n ieu g ięta  
dążność do w ytw orzen a siln ej w ładzy naczel
ne!, u m iejącej rządzić i gruntow ać w naród le 
rzetelną m yśl państw ow ą, gdyż przed W am i, 
Panow ie, ponoszę całkow itą odpow ied zialność 
form alną za sw oje c  yny. L ecz  prócz tej od p o
w ied zialności istn ieje inna, rów nie w ażna odpo
w iedzialność przed narode m polskim , przed h i- 
storją , przed sum ieniem  w łasnem . P ragnąłbym , 
abyście Panow ie w edług sum ienia sąd zić  mnie 
lów nież zechcieli.

Szczęśliw y by bym i dumny, g ć y ć y  m oje > 
łow a zn h  ł w -u sz a ch  Panów taki • ddźw ięk, j 

by nie na c ;w i , ale na d ugo zam ikły in tere 
sy g upowe, a zap an o w ał g o rą ce  p .ognienie '< 
wytężonej pracy dla dobra narodu i 1-ań stw a.■ 

jeżeli ta chw ila przyj zie —  wierzę g łębo
ko źe hasło  rrapr wy Rzeczpospo litej stanie s ę 
czynem

Obrady S eimo-
Na w czcra js  em posiedzemu Sejm u w W ar

szaw ie pod od czy tan iu  in terp elacji i załatwieniu 
spraw  form a'nych od esłan o  w pierw sz.m  czy - 
taoiu da k om isji skarbow ej now elę do ustawy 
o państwow ym  podatku dochodow ym .

N astęp nie p. Prez. Rady M inistrów  gen, 
S ikorski w ygłosił sw o e ex p o se .

Po skończonej m ow ie l ie z e s a  Rady M ini
strów  p M arszałek  zaproponow ał, aby rozpra
wę nad cxp os? odłożyć do następnego posie
d zen ie.

O d esłan o  do kom isji sk rrb o w ej w pieiw - 
szem c z y  a : u u staw y : 1) o w yrów naniu po tat
ków gruntow ych, tudzież podatków budynko
wych, 2) o karach i od setkach  zw łoki oraz o 
kosztach egzekucyjnych , 3 )  o udzieleniu M ini
strow i Sk arbu  upoważnienia, do regulow ania o- 
brotu pieniężnego z >■ rajam i za?rcn icznem i, oraz 
obrotu  obcem i walutam i, 4) O nadzorze na:l 
w spćłdzieln iam i, tę ostatn ią  ustaw ę io  p atry- 
w ać będzie k om isja  sk a ib o w .:'łą cz n ie  z kom isją 
h a ndlow o-prze m yślową

D o kom isji konstytucyjnej odesłano w 
pierwszenr Czytaniu ust wę o form ie przysięgi 
służbow ej funkcjonarjuszy  cyw ilnych służby 
państw ow ej. i

P > odesłaniu do odpow iedniej komis; i wnio
sków  nagiych  posiedzenie zam knięto.

N astępne pos edzenic jut o o godz. 16-tej

Kurs marki polskiej,
Z W arszaw y donoszą : D ula 19. b m. ogodz. 

10-tej rano u p. M in istra  Skarbu G ra b sk ie g o ' 
dbyła się konferencja prasow a w spraw  e kur

su marki polskiej. Pan M inister i je g o  n a jb liżsi' 
w spółpracow nicy  udzie łli przedstaw icielom  pra
sy szczegółow ych  w y jaśn ień  obecnej sy tu acji 
g iełdow ej. Spadek m arki niem ieckiej w ostatnich 
dniach j s t odbiciem  w ypadków  p o lity czn y ch : 
Z a jęcia  Ruhry i K łajpedy. O J 15. b. m. do 18. 
b. m. podniósł się kurs d o la ra  w B erlin ie  z 11 
na 23  t. j  przeszło o 1 00% . Spadek ten m rki 
n iem ieckiej pociągn ął za sobą oba żenie się 
m arki p o lsk ie j. W rogie P o lsce  elem enty pragną 
w ykorzystać pow yższe w ydarzenia polityczne na 
naszą niekorzyść. W  stosu n kach  politycznych 
nie zaszia żadna w ydatna zm iana. Niema n a j
m niejszego powodu aby ma ka p o lsk a  spadała 
za przykładem  n iem ieck ie j. 1 tylko pod w pły
wem kłam liw ych w ieści spadek m arki p o lsk ie j 
przybierać zaczął n ie  oko jące rozm iary i cd 15. 
b. m. do 18. b. m, kurs doiara poszedł w górę 
z 2 0 .0 0 0  na 34 0 0 0  t. j. o 7 0 % . U spokojenie 
dopiero pow oli daje się odczuć na g ie id ach  
po ik ich , które dotąd znajdow ały s ię  pod w pły
wem niepok rjących  w iadom ości.

K on feren cja  b. M inistrów skarbu  ośw iad
czyła się za najrychla szą popraw ą stosunków  
giełdow ych w i olsce D zisia j już należy stw ier
dź ć, że m arka polska od szrzeoiła  się i ie jako  
od niem ieckie; i m arka niem iecka spadla a 1 35, 
w ostatnim  czasie kurs marki p o lsk ie j w B e rli
nie noszedl zn aczn ie w górę, m ianow ic e z 50  
na 74.

? . K K. P. dokłada w szelkich starań — o 
ile to  leży w je j m oc , aby p rzeciw d zia łać nie
uzasadnionem u i gwałtow nem u spadkow i marki 
p olskiej. D ziś już dolar sp au ł z 3 4 .0 0 0  na 
3 0 .000  i dalsza ego zniżka jest pewna. D latego 
należy przestrzedz h and el i przem ysł oraz związ
ki kredytow e jakoteż  państw ow e instytucje fi
nansow e przed zaw ieraniem  transakcji w aluto
wych w czasie o b ecn ej anorm alnej zw yżki wa
lut, oraz kupiectw o przed dostosow yw aniem  
cen tow arow  do o b ecn eg o  kursu walut obcycL. 
Podnoszenie cen tow arów  w o b ecn ej chwili by
łoby  karygodnem . Jak w iad om o w iększa część 
tran sak cji w alutow ych oparta jes t aa kredytach 
.bankow ych. Należy jed n ak  stwłerdadć ' w s -  
uniein, źe w chw ilach tak  po-*f* pv-~»>
Kredytow e oe -oiaja n a le ż y ** ' ■* ■ •-•swo .



l j >  w tt  L  p jb  , ił <4*
gliw ością o g ran icza jąc  się do przyznaw ani 
kredytów tylko koniecznych na króiką m etę 

,Ws . ó ny w ysitek  przy dobrej w oli zdoia nas 
.uchronić o ed k a tastre fą  g o l  ocarczą .
; » i ^ « M w ^ M i^ ii»M«a«ai«iiiłMiiiiuiiBi.iiii l i L  1 ujmm w

Z odmętu zawlkłan.
Liiwnin ustępują z Ktajpsdy

Z Kłajpedy donoszą: Litwiei opróżnTi pr •
,vTi całkiem miasto. Kilka cddzii-iów litewskich co“ 
ifnęło się poza granicę.
i Do portu w Kłajpedzie pi zybył ktążewn i
b jednym pułkiem piechoty angielskiej, 
i
faząd francuski z;;d)woiony z przebegu okupacji.
, 2 Paryżu douc z ,: Poincare zapewnił dnia 18
b. m. fran ;usk ch zr: t pcóv p;asy, że rząd fr n- 
cuslu jest zupełnie zadowolony z dotychczasowego 
przebiegu akcji w Z .głębin Ruhry. Zniecierpliwieni. 
Więc pewny h kół lraocuskich bynajmniej nie jest 
Uzasadnione. Francuzi zajęli Z. r’ ... sby wejść v. 
posiadanie węgla, którego jej h^ ii.y nie dostar* 
iciuly. Doniesiecie rządu, że w pie wszym dniu 
zurekWtrowano tylko 3 do 4 ' VQ0 ton węgla spotkało 
Się w kraju z ironiczną n eryre a .ją , a przecież 
drugim daiu zarekwirowano już 10 .000  ton, a v 
trzecim 5 0 ,0 0 0  ten. Zagłębie produkuje dzieun 
L 0 3 .000  ton. Francja nie zajmie węgla potrzebnego 
jdia Zagłębia i Kadrę; ji ale i nie dopuści do ża
dnych d >»taw dla innych obszarów niemieckich 
póki rząd niemiecki nie okaże ustępliwości.
1 Stanowisko sojuszników Francji wobe: akcji 
fW Zagłębiu jest zupełnie zadowalające. Belgja sir 
wiernie pó- stronie Francji. Między Francją a Włu- 
trhami panuje zupełna zgoda, zaś Angija i Am - 
Sryka nie myślą wcale o przeszkodzeniu Francji 
[w akcji okupi yjnej. Denar Law miał cśw :a czy 
(francuskiemu a« besaaorowi w Londynie, że Angl> 
Inie dopuści do tego, aby przez je j nchylecie się 
(od akcji spowodowane zostały dla Francji jakieś 
jtruduości, Angielskiemu zastępcy komisji Nadreń* 
Bkiej polecono, by  nie sprzeciwi I się proponowa
nym przez F.ancję zarządzeniom na lewym brzegu 
iRenu;

Niemiecki? groźby.
R ; chs-ag uchwalił ud teiić kanclerzowi Cunc 

Vvładzy ty  iratorskiej. Przeciwko wnioskowi głos -  
Jw.L socj Iśc i i komuniści.

D. 18 b. rn odbyło s ę  w B rlinie posiedze
nie prezydium i głównego zarządu zw ą k.i wielkie • 
jpc-zenysłowców niemieckich w sprawie położenia w 
zagłębiu Ruhry. Dtugi przewodniczący związku F .o ,-  
Wełn ośw ad z ł, że obecnie nadeszła dla Niemiec 
chwila rozs.rzygająca. Cciem polityki F a i c j i  jesif 
pajwidoc n cj iozbicie na wieczne czasy R zesz1 n'e- 
Imieckiej, b ‘cz przez taką wrogą akcję Fra: cj N ein- 
jcy odzyskały ty lk ) swobodę driał. nia. Po raz pierw
szy od czterech la t— mówił Frohw ein—  nadszedł 
znowu d a N em icc czas aktywnej polityki oporu 
iprzeciw wrogom. Trzeb? zaciąć zęby i działać pc 
męskn.

j Przykład —  wywodził iro *ca  —- daje nam 
jThissen, który nie lęka się gróźb wroga i trwa ra - 
dal na zajętem stanowisku oporaem Jesteśm y prze- 
ikonawi, źe wkroczenie Francji do Z igłę ia Ruhry 
Jest etapem Francji na tej samej drodze, po które! 
kroczył Napoleon ć *  Roęji. Obecne działanie Fran- 
Icji skończy się podobnie jak przedsięwzięcie N .p o  
jleona. Pochód Francji nie będzie początkiem nasze 
zagłady, lecz początkiem wolności Niemiec.
| D j ,,T im es" donoszą z E  sen: Do Anglii udaje 
jSię w tajnej misji delera.j n emiecka. Zdaniem 
'dz-.snnika chodzi tu o spowodowanie interwencji 
.Anglii w sprawie okuęacji z głębia Rufafy.

i Hjpłata EMEifar za loty 't. i
Izba skarbowa we L « o w ie  u 'o ć c z y ł a  dnia 19  

jstycz :ia b. r, w y s / ł  ę o tsti.i h przekazów c  e' o- 
wych na raty p nsy zr l iry  b. r. wtaz z w s iy s  - 

(ki mi zasiłkami.
W ob ec  tego wszystkie n Icżytości pensyjue 

(em erytów , wdów i sierót pb l o i i r c  lutego b. r. r o 
zstały iuż do wypłaty p el-arare.
I  Na i rzekazzch / ' k s w y c i  z u n a c z o n o ,  żc ą 
fzzraz płatną zU em  v,yp s u  z a -p  - •• e i  powinna na-  
|stąpić jeszcze w ciągu c .eżą e o' m 'e rą c ? .

i O— ,

Aomteł budowy gimnazjum jubileu
szowego im Komśsji Edukacyjnej w Brzu- 
chowirach uprasza o nadsyłanie wszelkich 
listów i zapytań, oraz składek i ofiar ped 
adresem skarbnika Komitetu, o. dr. S'efan^ 
Uhmy, dyrektora TTłiejskiej Kasy oszczę
dności we Lwowie przy ul. Wałowej I. 9.

KRONIKA.
Kpłendarz. Niedziela, 2 1  stvc!nia.  R z .- ir  .

3  po T z»ch Kr. —  Cr.-kab: 1 po B jh ojcw . —  p r .*  
■'i a ós k i: Jaro sław a.

Pcn e iz  a. ;k, 2 2  stycznia. Rz.-kat, :  W i p c e r -  
ego. —  G r - n a t r  Polyjewk a. —  S łow iań sk i :  Wi- 

i; s ’aw a.

Redakcję „Gazety Lwowskiej* obejmuje z dnicn. 
jutrzejszym p. Jerzy Konarski, długoletni naczelny 
redactor  , Gaz ty W ieczorn ej ' .

P. Stanisław Kossowski mimo przejścia n 
nsy posterunek pracy, r i e  zrywa nici w iązący c  
o 7 pismem, któremu p zez ostatnich lat pięć prze- 

w fd ci!  i n ad sl  zssiłać  je będzie swemi pracami.

— Kiero jyniciwo jtoselstwa japońskiego 
Warszawie objął tymczr.sowo clt. rge d’a fr ;es  M 
ri 1'ano’ida.

—  Pożegnanie pu k. Longheny. „Kurier W n -  
•szawski* podaje, że w iceprezes Rady m itjsk  ej&tzc> 
z !tiski zawiadomił Radę miejska, iż szef misji wł - 

k e j  pcilk. Romet Longhena opuszczając W arszaw,  
ciawił się w cinia 1 3  b. m. w prezydjum Rrfly 
miejskiej, dziękując prezydjum i ludności miasrs 
’v W s z z w y  za gościnność ,  j.iką znal zł w ciągu c z te 
roletniego sw ego pobytu w Waiszawie. i u kownib 
wyraził podziw dla lad toSei stoli,:y kraju, która v 
czasie najazdu bolszewików ua stel cę t:.k męż iie 
współdcia sła z w jskiear zaznaczając ,  że w l i d n c -  
ici odżyto t ia cy c ,  jne męstwo a a  odu poisalego.  
Prezes Rady senator Bal órk podz-ękował pułko-  
wcikowi za wyrazy ucn aia, wyrązil podziw dla na
rodu włoskiego i prosił p uik ornik a ,  aoy zachował  
w pcm ięci pobyt swój w W arszawie.

—  Kolendy odśpiew a Chór Drukarzy lwów*  
; k 1 ca w niedzielę dnia 21  s y u n i i  b. r. w
-c ele 0 0 .  Dominikanów o godz. I 0 ' 3 0  rano.

—  (m g )  Poległym w ob< oni3 Lwowa stu
dentom Uniwersytetu westybulu głównym nu- 
wego gm achu U a.w ersytetu  w m urow ano ta  Ticę 
pamiątkową jako pernnik poległych w wżlkach > 
Lwów tłu ch aczów  naszej W szichnicy.  Tablica n a -  
iru row a inkrnstow ana jest bronzem z dział, cf ero- 
wanym na ten cci przez Na.zelnika P ństwa Piłsuds
kiego i obwiedziona n a p is e m :  „ Z  uchw ały Seoait;  
akademickiego za rządów rektorskich Ja n a  K a sp ro 
wicza k ;mień te a  w r. 1 9 2 2  wykonano i położen o"  
ijelist tablicy op iew a: „D. O. M. Pam Tę:f  si\;d n-
ów Uniwersytetu J  n i  Kazlmierzowego, któizy c 

dniach wielkiej wojny przyrodzonym wiedzeni o b o 
wiązkiem poszii w alczyć o Lwów i Rzeczpospolitą  
i w w alce  tej skon ponieśli bohaterski.

Kwiat co s 'ę  począł rozwij ć w yrw ;la
Ś.n erć bezlitoina lecz ręce go Boże
P cd n 'o s ly  z ziemi, ażeby w niebiańskich
Pl.irfał ogrodbćh na wieki świadectwo
Nieśmiertelncś I dla m ężnych r y e r n y . "
Vt krótce odbędzie się uroczyste odsłonięcie  

i 1 LI cy .
— Wyniki „Tygodnia akademic!c!ego“ . , ,Rzecz-

,ospolita ‘ ‘ p od aje :  U siateczny wynik kwesty urzą-
Izonej w W arszaw ie  ped hasłem „ T yg od n ia  akade*  
nickiego“ jest następujący:  Na budov/ę domów a k j-  

dcmlckich zebrano 1 3 0 , 2 4  . 4 7 7  Mk., na pamou 
ioraż:?s dla akademików 4 8  9 9 a . 2 9 4  iftk ; r izen;  

1 7 9 , 2 : 9 . 7 7 1  Mk. Kosz:a  organ izrc  i kwesty w yn;c*  
,ły 4 , 4 1 9  3 8 5  Mk. Pozoslaje  c ysty wyr-ik Alk.
1 7 4 , 7 ^ 0 , 3 8 6 ,

—  Reduta Techników. Dnia 2 7  stycznia od
będzie się w Teatrze Nowości Reduta Techników
początek o  g o d z . * l l  w ieczorem . B .iety  w siępu po 
5 0 0 0 ' M k .  akademickie po 2< 0 0  Mk. Wstęp tyii.c 
z j imlennemi zaproszeniam '.  Strój kostjnmowy lub 
.alowy, maski mile widziane. Zaproszenia w yda

wać się będz! e od dnia 2 2  stycznia b. r. w g o 
dzinach między 1— 2 w Tow. Bratniej Pumocy s tu 
dentów Politechniki Politechnika oraz wieczorem  
>d godz. 6 — 7 w Hotelu fiehrgea piać Marjicki.

—  (a )  Utlogtidnienia kolejowe dla po3!ów 
i senatorów. Z W arszaw y «i. noszif, że csie.it udo- 
^ d .s . i i i s  po? oai i senatorom  p.zejazau k:. k  jam

wyuało M .nistestw o kolej i źeiazi.ych za ządzenir, • 
redie którego po;ł wie i senatorowie mają prawo 
bezpłaineg = korzystania z wagonów z m ie jsc :m i. 
numerowanym: na wszystkich Uniach polskich kc- 
leji państwowych, n<e wyłączając polskich U-r4:l. 

u: o oślą s b ich or z obszaru Wolnego miss a GĄtó- 
iti-3 W yjątik staacw ą jedynie iiuje prze. hodzącc . 
zęściowo p:zez obszar ob ego państwa (ń. p. w '

: uinuuiUacji przechodniej przez Kluczbork na u ie - '
! ieckim Górnyn: Ś  ą : u), jakoteż peciąg! w Ute— 
■jch z ąjJu ją się już osebne wagony dia p .s łjw  

lub senitorów.
Z udogcdnienra tego będą mogli korzys ać 

posłowie i senatorowie na podstawie odpowie,.cicii 
: świad.zeń kanceiarji sejmowej lub Senatu.

—  (a) Konferencja kolejowa. Celem uregu
lowania wewnętrznej k .-m uni.acji tnw.arowej, a 
w szczególności bezpośredniego ruchu pocl«j,ów J-o- 
warowo-pospiesznych dbywa się obecn e koi f.ren - 
cja przv udziale delegatów wczystk ch ^y e'k:ji poi-
• kich śolei państwowych w Lod •- Uckwa?y tej kor.-- 
U i.ii ji zrealizowane zostaną z dniem w j . c i i  wży
cie r.owegę, l- t  lego tozit adu jazdy, t. j. 1 eseiwca 
1 9 2 3

—  Zmniejszenie obśz ru aJm inisira yi-
J.‘g : V, 1 ń e, dyrekcji kolejowe;. 'Z  powodu zbyt' 
.wielkiej o . ; ’ ś :i obszaru adm nistracyjuego dy
rekcji R .l.i ,us:w:wych w Wilnie, co utr; de a 
cielce adniinislrację, zarządziło M nisterstwo k f.-i 
że!a-nych wyłączenie odcinków kolejowych, leżących 
w cnicznej odległoś i od siedziby dyrekcji w Wii- 
aie, z okręgu t  jże dy ckrji i wcieieąie ich do o- 
itręgów dyrekcji sąsle JS i;h .

Tak więc przcsUy z dniem 1 rtycm la b. r. 
iod za z >d dyrekcji kolei j a istwowych w Warsza- 
•• i p o d l e g ł e  poprzednio dyrekcT wil-ńdtiej linie 
co ej we: Wcłonin-Lapy (wyłącz le), Tłusz -O strc- 
ęka-L py (wyłączni.*), Śaiudcwo -1 mża, Riszuika- 

0 st*.ołikąnJV\ałi,ini -Siedlce, W eacta-Sieclcc, Sa d 
Łuków-Brziść i T u czcz-M iń sk  Mązcwiecki- Pitawr.

Natomiast oblała dyrekcja kolei państv owych. 
v Radomiu od dyrekcji wi eńsls/ej linię Kowel Brześć 
wy'ącznie), oraz część odcinka S. r:;y-Lunini .c, ed 
acji Sarny do stacji B a a nad Hatyniem włącznie. 

-V;i-.Taje reszty stacji ttg> odcinki do okręgu dy
rekcji radomskie’, nastąpi w term.n e późniejszym.

— Zarządzanie pnitojo pociągu pospieszne
go w Z dwcizu Ceiem nm żliwienia ludaoici Zad- 
wćrca i o k .ik y  dojazdu w s ro ę do Tarnopola i 
iutt.nia się d » c.-iu rodróiy w i .. u dnia, wsd - 

ła Dy ek ce  K lei państwowy.h slus.n z r ądzen e, 
jy  w razie : n cir.ie szego opóź .i-.nia pociągu < sa
kowego Nr. 241 (odjazd ze Z dworca o g *dz. 10 46) 
.:c-fym podróżni pr. y norma) ym b egu dojeżdżają 
io K' asi;eg i, gdzie przesiadają do | oc ągu potpies -  
nego Nr. 201, ;o , i  g ten p soiesz-iy (odjazd ze 
Lwc-wa o g dz. iO '35) za rz myw ł s ę  w Z dwó- 
rzu. Tein samem będą mogli ; odróżni" w wyu d- 
kach takich Iioizystać z pccagu  pospierznego już

d Zadwórz', rozumie s i ; z i cp ktą  ceny ze po- 
cl.;g j os aes ny ;u : cd te stacji. O zatr/ęmywaniu ' 
się pociągu pos i s n : o w Zadwó za zos a ą :o J-  
:óż:.i t.nize w czas zawiaio , icnl.

—  (u) Kursy języka frar,c-iski go dL u zęci- 
ików kolejowych. Odnośnie do nclatki pod i o - ’

wyżfz,/:n tyiuł m w Kronice Nr. 12 „Grze y Lwo 
;u|sj‘ d a n .s :ą c? j o powołaniu dc yy.jfc kn;saw 
języka f.-anćórh ego dla irzędników M iristsn tw a 1 

cic-i żela.n^fh w Warszawie z.v»a:sją z. kuł tu e * 
s ych pracowników kolejowych uwa ę na : c , żc t :
. me powody, k óie przen a vi ł z ur ą icenUm 
vs cmn anych I u sów wWursz.iwl , wi .ry  sl:f- n ć 
M n stcrs;w > kclejcwe do zaprowadzenia takich 
carsów t k e w in jych większych ś odowis ach ■ 
'cobjowych, a m'auowic e przy poszczególnych d .-  
rekc : ch k-lejowych. P./ed wy uchem w jny świa- 
t »wej bowiem była s edziba zrze ztr.ia kolei żel z- 
ny-rh niema! wszys.k ch pańs w cu oscj-.Uicgo • kon
tr/n ntu w B-:rl n e pł zy t. r. V  r« n deutseber 
E sitibsh 'veiw :iltu agen“. S ą i  wyc o Jziły, . iągl • w 
-.naczisej i oś i pisma i okólniki w języku, niciniec- 
, Im do wszystkich europejskich zarządów kolejo
wych i w ięzyku tym ko espondow; I zarząd cen- 
lalny ■' i z u kile żela nych w Berlinie z w zy t- 

śie.ni D k:jam i koleowtm i.
Gd eię.: ot>ec ie W miejsej: dawnego związku 

•iowołuje s » do iy .ia  nowy n ijcizynaredowy Zwią
zek kole*: z. laznych z siedzibą w Pa yżu, okazu c 
s ę  r e  7,  a a potrzeba znajomoś.i ięzyia f.an- 

: :s .ie  o r c y ko d li urzędnikćw Minister ;t w , ale 
r.ż 1 'i ;. !• a. wników pr sz .zególnych Dyrtk ji ko- 
1 jowy h

Ad v o ce m .2 6 0  Mk.. i tóre w cukierni Z -
ewmtr/i : i i  •• piacie za maią czarną kawę, ptosi |

 ................... ---- - -  - ■ -  A



’ nasz i: tarn inj: o  stw .eiur.n , i.t o.a tog j uż L< 
się na owe ceny, ponieważ w Innych cukiernia 1 
taka sama ni (a  iz-nW  ii , « j  kos/rifj? 150 Mk.

—  Rozwód fcs. Karola runuńt kiego. „N. F,. 
Presse ‘ tie.-tts a & 1, adift V e i- i: f-j ■ mweil z Aten 
rumuńs i raaęp ca tronu ' a-oi, -irta zamiar tozwieś: 

[się ze 5'. ą małżon ą fi 1 n Koli urcędowe dc-
men i'ją ę wiadomość, *1.- w« ług innych iniót- 
macji, ;o„wćd u i już na^ąpi.'. Księżniczka t l i!  - 
na przckyv. a u swej maiki, wdowy po b. król:; 
K o u sa .ty c ie  w Pa] rm\

— Tow. na kowe we Lwowie. Posiedzenie
wydziału filologicznego odbędzie się w poi i;dz:a i!:, 
22 b. m. o godz. 6 popołudniu w pracowni bibljo- 
teki ZayLdu n.;;r. iir. O s:c ińskich Porzą-J k dzien
ny: Dr. Eugeeiusz Kucha:, ki: „O m et d ; estetycz 
n go rozl orn dzieł 1 tcrsckich*. Poc.em odbędzie 
się posiedzeń e adnilnistr .cyjne wydziału.

—  Z Uniwersytetu ludowego iui. A. M ckie- 
w rz-. W poniedziałek, 22  b. m , o goJz. 6 15 przy 
ul. Bounarua 5 , wykiad I. acysi nta Instytutu den
tystycznego Uniwersytetu'Jatiu Kazimie za dr. Sza
fran* p. t.: „Hygicni j my ustnej i skutki zanie
dbywania je j“.

We wtorek, 23  b. m. o gedz. 6"15 przy ui- 
Bo udarcia 5, wykład nż Libańskiego p. t.:
Jnienia ty m : dusz i i ciało w świetle wiedzy,

czę.ć ii. (z obr. św ieca ). Pr nrcl k ji wolna dy
skusja ped Aierowaicrwem :r .fr-e fiia .

—  Z Ognisk - nauczycie skiego W  sobotę 
20  b. m ;::z arowadzi w ioitaiu Ogniska Z. P. ]S. 
•M P. Hetmańska — gmach Skarbka ). )>., p. Wi. 
GołęDiowsii „Sekcję praktyczną z n .u  i śpiewu 
obejmującą całość msterjału w klas!.e I. szkół. 
d o w s z . “  Początek o 7-15 wiectotem.

I

Rotstki literacho-uPlptpiiziiB.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

Dziś, w sobotę popołudniu „B acia Lerche*;— 
wit-torem  „C- ppelia*, balet. —  Jutro w niedzielę 
p»ęo‘rdniu „Urocz,,stość ku uczc: e ;iu 60 - ej roci- 

'itfcy  'p c *  h&H&k' śfy zuiowego*: '!• PrzdMSwieaie 
|ora Miycb Lkiego; IL dek amacja p. Peiiństtieji 
wiersza BenedyktoWicza „W górę serca*; I!I. „Sir - 
szny dwór*, opera ; — wieczorem „Lakme*, opera 

występ Et. Szyim o.vskicj). — W poniedziałek 
.To ca aajważn ejize“.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
■ Dziś, w sobotę „Su łlo ' !o i1;a “  —  Jutro, w 

ztledzielę popołudniu „Roztwór nr -r. P y t la * ;—  wi - 
czórem „Czyjest co do o clen i.?".—  W poniedziałek 
„Sublokatorka".

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, w sobotę „Za dawnych dobrych czat ów‘j 

operetka w 3  aktach Stolza. — Jutro, w niedzielę 
popołudniu „Słomiana wdów iV‘; —  wieczorem ,,Ba- 
jadcra“. —  W poniedziałek , B ijadera".

„Czy je s t  co do oclenia D o k .ra la  
fars i fr ncusi a, któ a ir:a obecnie Tert- Mał/ 
:p  t 'a ła  się z iardzo a b:em p zyięciem publicz
ność’, czego dowodnt by y nieustanne s: lwy śmie
chu z świst " ej yry pr. dyr Ctamowsljjgm, O k>- 
mchie .o. B zeski go, O ztciiow księgo, Dębowicza, 
Ro i i s i e j  Łozlisk : ?j i i nvcfc.

Z operetki. D ir n o  nż nie z\skała so b e  n - 
wa oaeielka t ;le  rozgł su i p o ch w 1. jak to ma 
miejsce z ope etką b oi a „Za dav nycn dobrych 
<: a ów*. W'yte:vce,owana bardzo sta anitic, wy
bawiona z pz-.pyhem  i g r .m Ł  r>wi,tnie ś ąg 
u t wiczni; m <-s wo ptilli znośc .

W r.iedz Ic wieczorem x:a ogólne lądanie 
„B, ad.ua ‘ z M łuską i Kuligowsk ni k órzy właśnie 
pow.ócili z Kidtow. z gościnnych wyslepóv w te j 
s:m ej op rc c*», w Morem ś.M cili olbrzymie triumfy

Frezydent Rijttafesvski w flngiji.
W  „G azecie K a lisk ie j*  p. Sch ind ler za 

m i;sz cz a  w spom nienia o s . biste z pobytu Prezy
denta R zeczypospolite j St. W o jciech o w sk ieg o  w 
AngljK W o jciech o w sk i —  pisze p, Sch iad l r —  
od pierw szych dni sw ej cm igrr.cji na ebez  ź\'.r-, 
przeszedł dużo t^osk i nędzy G dy jtd n a k .e  
zasz ła  ku temu potrzeba, ch o ć sam b y ł bardz 

„w potrzebie, d zie lił się chM nie ze sw ym i bli-

,( jA £ Ł łA  LW U W & K A " z u i a i i .  si>v.-:tt!t

źaiHH kaw ałkiem  Chleba a często  naw  t o tta :- 
nim szyling ern, czyniąc to w szys ko w c c ioś i 
> w jg j Ł z iach ełn eg e  srrea. C zęsto .za ieg : tv3 a- 
u ien iem  i p śred . ictw  m u bezpośre nich p r;r_  
łrżo .ty cli, n ie jed ea  nasz rodak, którego dziwny 
losu koleje zag  -ały do A nglJ, znalazł u nieg > 
£ch .on ien :e i pracę. O becny Prezydent p oac as  

•.vego ] c-bjdu na em igracji, również d żo 
pracow ał na niw ie literack ie j, którem i to pra
cami slaie z a s i l i ł  r;:ektóre p ism a w k .a ju  o j
czystym . i race zaś svi'ą przy k a sz cie  zece-sk ie j 
która na u ego przygadała, w ykonyw ał przew a
żnie w yodzm ach * oc. ych. Przym usow y poby 
naszego obecnego F rez y d .n ta  W o jc i-ch o w sk ie g  , 
•a em igracji w A nglji dzieliła  także w spólnie z 
lim jeg o  czcigo ina m ałżonka, M arja, k :ó ra w 

d .ia c  : ci żkiej p iacy  i tu łaczki jeg o , była mi 
ar-Jom , pociec h i  i w 'erną tow arzyszką.

<jŁ i t t s & z y k i .

Staraniem ruchliwe] ńunrezy M. 1 nerka odbył się 
we wtorek 16. b. m. koncert p. Juliana Pulikowskte- 
g-o, skrzypka znanego naszej publiczności z popisów 
w okresie jeszcze przedwojennym. Wtorkowa produk
cja przyczyniła się więc tylko ao zacieśnienia owego 
sympatycznego stosunku znajomości oraz do wykaza
nia — po dłuższym pobycie artysty za granicą —  
nowyoh jego zdobyczy na polu sztuki wirtuozowskiej. 
Są one pokaźne pod względem nieco powiększonego 
„yoluminu" tonu i wydoskonalenia kantyleny, mniej zaś 
\yydatne na punkcie tego odłamu techniki, który sta
nowić może realną podstawę wybitnie brawuro
wych i olśniewających audytorium popisów koncer
towych.

Cokolwiek nieproporcjonalny ten stosunek między 
nietylko tonem i kantyleną, lecz niepo»*>olrtem również 
zro-zumieniem muzykalnem a  Intonacją, chwilami szwan
kującą, oraz pewnością w grze specjalnie brawurowej 
nieraz niewystarczającą — zwłaszcza w miarę potę
gującej się szybkości tempa — uwydatnił się dość 
jaskrawo w wykonaniu poszczególnych części progra
mu. Ich sukcesy były rozmaite, małe i duże. zależnie 
od charakteru i układu konpozycyj. Interpretacji na
stręczającego olbrzymie trudności koncertu Czajkow
skiego (op. 35) towarzyszyło z powodów wyżej wy
mienionych powodzenie może najmniejsze. Dzieło to 
dostępnem jest tylko wirtuozom, dla których trudności 
techniczne w ogóle nie is+nieją.

Program p. .-Pulikou skiego obejmował — uł. secaę-^ 
ścifc korew tarr ta —- spoi o innych utworów, w któ- 
i ych' sarinennu jego i nacechowana prawdziwie arty- 
stycznem przejęciem się gra zajaśnieć mogła w świetle 
bardzo korzystnem. Na czele ich wymieniam Brucha 
arję hebrejską „Kol Nidrei" „wyśpiewaną* wprost w 
sposób-porywający, a następnie transkrypcje Kreislera, 
odegrane koncertowo i niektóre kantylenowe ustępy 
z fantazji Sarasatego na tematy „Carmeny" Bizeta, 
doskonale odegrane. Reasumując uwagi umieszczone 
w mniejszej ocenie, stwierdzam poważny sukces p. Pu- 
lilkowskiego, tako Irtterpretj?/ utworów ojiłwierafecyćn! 
przedewszystkiem kantylenie i umiejętności wnikania 
w ducha kompozycji szersze pole do popisu. A to już 
wiele znaczy.

Odwdzięczając się za serdeczne oklaski, wykonał 
koncertant kilka utworów nadprogramowych. Na-słowa 
rzetelnego uznania zasłużył również artystyczny a- 
kompaniament pianistki p. Heleny Ottawowej.

F r. Neuhauser.

Póto'2'BWs jćOusz Tmmzjsłffi 
tojfRinep Kredytu w M iw it

Krakowskie Tow. Wzajemnego Ubezpieczenia za
łożyło przed 49 laty wspófdzielnie Tow. Wzaj. Kre
dytu, która miała siedzibę w Krakowie, a liczne filie 
i zastępstwa we Lwowie, Przemyślu, Stanisławowie, 
Rzeszowie i Tarnopolu.

Spółdzielnia ta z powodu nieodpowladającej, obec
nym stosunkom prawnej formie w 50-tą rocznicę swe
go istnienia przeszła w stan likwidacji, a członkowie 
Tow arzystw a Wzajemnego" Kredytu założyli w miej
sce dotychczasowej spółdzielni, Bank Wzajemnego  
Kredytu S. A. w Krakowie" ood auspicjami Krakow
skiego Tow arzystw a Wzajemnych Ubezpieczeń.

Bank Wzajemnego Kredytu w Krakowie i oddział 
jego we Lwowie spełniać będzie zadanie jakie spełnia
ło Tow arzystw o Wzajemnego Kredytu z rozszerzo
nym jednak znacznie zakresem działania, oprócz bo
wiem udzielania kredytów wekslowych i Innych, 
przyjmowania wkładek oszczędnościowych na książe
czki. otwierania lacnnniców bieżących kredytowych i 
debetowych, przyjmowania depozytów w przechowa
nie i administracje załatwiać będzie wszelkie czynno  
ści bankowe, jak inkaso wszelltich n a le ż y to śd , ' prze
kazy krajowe i zagraniczne, kupno i sprzedaż walut i 
dewiz, udzielanie wszelkiego rodzaju gwarancji itp.

W dniu 6. grudnia 1922 r. odbyło sic w Krakowie, 
Zgromadzenie konstytuujące Banku* Wzajemnego Kre
dytu, S. P. akc. w Krakowie, nbeimuiacegn agendy 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie Spół
dzielni s lo g r. odp. przechodzącej w stan 1:1:w;." \

•
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t
i-o R. uy Nadzorczej zostali wvbrani pp.: Jan bi. 

Konopka, iSrtzes Rady Nadzorczej T. W. li.. Jan br.
( :ót::-Okoc.!niski. Tadeusz Cieński senator, Mieczysław 
Urbański, wiceprezes Rady Nadzorczej T. W. U. W ła
dysław' Serwatowski, b. poseł, Józef Neumann. pre
zydent, Jan AAzdeyśki, Stanisław Konopka, Dr. Stefan 
SkrzyhsKi. Dr. Franciszek Paszkowski, nacz. dyr. T. 
W. U.. Stanisław Dydyński, dyreJMor T. W. . U„ Hen
ryk Szatkowski, dyr. leferenf T. W. U.

Rada Nadzorcza nkonsty tnowrafa się wybierając I 
prezesem p. Jana br, Konopkę, I. wiceprezesem dra' 
Franciszka Paszkowskiego, II. wiceprezesem p. Taćeu-. 
sza Cieńskiego, oraz wybierając Komitet wykonaw-, 
czy, składający się z pp. Jana br. Koi-opki jako preze
sa oraz p. Dra Franciszka Paszkowskiego p. Stani
sława Dydyńskiego, Dra Stefan.2 Skrzyńskiego i Hen-- 
ryrka Szatlcowskiego. Delegatem zaś z gronu swego 
zamt&uowafa p. Stanisława Dydyńskiego. Dyrektorami, 
w Krakowie wybrani pp.: Stefan Myczkowsk’ dy
rektor T. W. U. i Wincenty Kozubowski. zaś w od
dziale we Lwowie p. Bolesław Lewicki.

Do komisji rewizyjnej weszti pp.; Grblenz, Micha
łowski, Paiak. Romer i Toth.

Bank Wzajemnego Kredytu w Krakowie ma od
dział we Lwowie w gmachu Krakowskiej Asekuracji i 
przy ul. 3-go Maia 16.

Walne zgromadzenie podwyższyło tepital akcyjny, 
do sumy 210 milionów, a dalszy rozwój tci instytucji, 
która od pół wieku snelnLą swe zadań-:1 w divc!iii oby
watelskim niawatcliwie spowoduje niebawem dalsze. 
piKlwyższenie kapitału akcyjnego.

UpiisaźeniB urzę n ków p a ń s l w o w / c h .

W r  Zaw a, (AVV) ,Prz-g!ad V. e o . n v “ d ( -  
n i i :  u , ® ł l o r y  przez R s d .  WSni. t ó  v 4 0  ptoc.  

odatek cla ur ęai. k w pań t tw y ch  bed?ii wy- 
łać-bny n eew ło-zn ie  Wy sol ość  poborów orzę. n - 
zy li z iir in I lutego, tędzie laka. i k - Jr .iu 1 
tyczr.ii, >.;\.d,.ki zaś wy i. Ja o  :e będą w c ią g u  nUt-  

c *

Na w a lk ę  z epidem iam i,

WarŁzawa. (A Wj L ^ I  N rodów przekaz da
P l e  1 5  0 0 3  fnt. sz :.  na v. a '  ę z cp dco ] mi

Z w a l c z a n i e  ii -e ż y z n y

W a r e ; a w a  A W ) „Ktirjer C e r w o r y "  w  M o r  
nie pogłoski p ' d j ; ,  ż e k o m : s ’ r : c m  dy.wycz:jnym 
Jo  w ;l i i  z drożyzną zc-siać m p. A iu sz ,  obecny  
k 'm l$  rz rą  'ow y m. W arszaw y.

Celefonem z Warszaw?,
B e z w z g 'ę d n a  oj o zy  ]a  p r a w i c y .

Wars aw . »• Cioralsze x  e ezydenta M i- '  
nistrów S:k ) .s k ie jo  wyn a lo o< d s . :  i w abm le n-  
lew ty ,  i. j. . 1 ibach P. P. - Wyzwi lc.de, i\ S. L  

N. P. R-, n .fo m ia s t  prawica niecać  .wolona z tre- 
,ci oświadczę i :  z :p o w ia d a  b e z v  l j i n ą  9 ; :o :y c j r .  
.wgjędem g a l i . - . t a  g e ' .  Si :crski-y;o .

Dyskusja nad e x ;i .s e .

W a r s z a w a .  I ,emie: S.koiski powtórzy dzU 
sw o je  expOiĆ w Setia.ie.

Debata nad osw iad czeri  :n t'rcm |era rozpc-i
c. n i  s ę w Sejmie eliiś prz. m i .  er.i mi postów  
G łabióskieto  i Thuąut a.

N iem cy potępiły U l w ę  k e ^ ie t t s k ą ,
W a r s z ą w d .  Nadeszła z t e i l .n a  uensacyjnaj 

w ia d om :ść ,  jakoby iząd niemiecki zaaro lesto w cl '  
u-j K’ w ie przeciwko cajęeiu Kłajpedy p zez od- 
l.ialy iit.-wckie a zarazem przerwał ło k c i  a :Ia g o -  
podarcze z L tw ą .

Z w y ż k a  kursu Marki p c l c k e j  w  Rdańsku.

W a r s z a w a .  Ni piątkowe M . ł u e  gdańs e’
or ty  c g ó l m n :  cs.' b i tn :,J  l ursu v.a!lif ib cy ch ,  wa
luta polska już od r e n j y . k M-  g > ał owuą zwyżk 
dochodzą na gi ł b i e  nitoi janyi i cw yle ;  80, 
n. efic.alne] do 8 3 ,  d p ! ?ro pt-żniej Deutsche B 
rzuć ? nr rynek w.ęks ą 1 ść wa nt polskiej, [ . . -  
w dując Już po zair.kn ęciu g e ’dy s r a  ek kursu nx 
7 5 - 7 2

ilieu zasatin ian a p'otka

War JZawa. W sferacii rządovy:L- zaprzeczaj  
kategorycznie doniesieniu „New Yo-k H r .a ld a * ,  j.t- 

by sow jety grom adzN y swe wojska na pogranie:  
cis  ki, mianowicie na linji S łu c k -M * z y w K o r o  , 

i także w Kijowszczyźaie

W*



A r o
<W » '

„GAZETA LW OW SKA’' z deSa 21. stycznia 1523.

1 C -Z t .r t . im  Z X  Z N A ^ Ł S O O . I
/ T. 172/22/4. Edykt Teodor Jacyssyn, syn Jurka 
Anny, urodzony 21. lipca 18/6 w Horucku, powiat1 

(Drohobycz, tarużc ostatnio zamieszkały, gr. kat. rolnik, 
■wedle zeznań świadka Fedia Tanich a jako żołnierz 33 
p. kraj. obrony austr. popadł do włoskiej niewoli i na 

(wiosnę 1910 odszedł chory do szpitala i od tego czasu 
niema żadnych wiadomości o jego życia. Na prośbę 
żony wdraża się postępowanie celem uznania za zmar
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie
lono Sadowi lub kuratorowi i obrońcy węzła małzeń- 
iskiego drowi Kałuskiemu, adwokatowi w Stryju wia- 
rk/iP.uści o powyż wymienionym Teodora Jacy  szyn a 
•wzywa się, aby Sad uwiadomił o sweni życiu, gdyż po 
upływie sześciu (6) miesięcy, lic; ąc od dnia ogłoszenia 
niniejszej uchwały w „Gazecie Lwowskiej" wyda Sad 
ostateczne rozstrzygniecie.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 30. grudnia 1922. ' 444
T. 567/22/4. Wdrożenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Jan Szułnau syn Teodora, ur. 27. 
września w SuFmowie ostatnio tamże zamieszkały brał 
udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 30 pp. i we
dle przeprowadzonych dochodzeń zginął 12. sierpnia 
1916 na włoskim frondę raniony odłamkiem granatu w

aby staw ił się prfed podpisanym Sądem lub w inny 
posób dał za i  o sobie. Po sześciu m ier.iącach ocs 

dna ogłoszeni tezo zarządzę La w „G izecle Lwo
wskiej* Sąd na ponewriy w niorc; wyda ostateczne o- 
rzeczenie

S ;d  o :r gowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 1 . grudnia 1922 r. 453
L cz. T. IV. 07/71/2. Zarządzenie poślę:--w ania 

celem aznania a zmarłego Albin Honiel sw F r n r :-  
szka 1 Anieli, urodzony 1816 i. w Frydrychów cach 
powiat Wadowice tamże zamieszkały, powjotar v. 
marcu 1915 r. do 16 pułku obrony krajow ej na woL 
ostatnią w adomość cL-ł 4 czorwća '916 r i od ąd kie 
o nim nie wiadomo Gdv zatem przyjąć n ożna, że 
z„Jcią watuuki domniemania z ustawy z SI, marca 1918 
Nr 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek An:eli H - 
mel postępowanie, celem uznania oseby wyż wymie
nionej za zmarłą. Ogłasza się przeto wezwanie, aby o 
zagnnionym udzielono wiadomości Sądowi. Zaginionego 
w.ywa się, aby Et wił się przed podpisanym Sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie Po sześciu u ii:- 
siącacb od <1nla ogłoszenia jego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej' Sąd na ponowny wntoslk wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV 
Wadowice, dnia 14. ló t:g o  192:. 4 1

T. 227/2212. Adam Ostrowski, syn Ełjasza i Karoli
ny, urodzony w Uhryniu 12. grudnia 1891, został w 
listopadzie 1918 przymusowo wcielony do żandarmerii 
polowej byłej armii ukraińskiej i od tego czasu wszelki 
ślad za nim zaginął. Gdy zatem przyjąć można, że za
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 uc. i z 16. lutego 1883 I. 20 dzup. zarządza 
się na wniosek Anny Swirskiej postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za
ginionym sądowi albo dr, Kohnowi w Czortkowie, któ-głowę. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo

wego domniemania śmierci zaginionego po myśli § 24 2. jrego ustanawia się kuratorem. Adama Ostrowskiego 
uc. wzgl. ust. z 31. marca 191S Nr. 128 dzpp. Wobec te-1 wzywa się, ażeby stawi! się przed podpisanym sądem 
go na wniosek Teodora Szuihana wdraża się postępo-ilub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. stycz-
"wanle celem uznania wy mienionej osob $ za zmarłą. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić sądowi albo 
ndw. dr. Edmundowi Kamieńskiemu we Lwowie, które
go ustanawia się kuratorem nieobecnego. Zaginionego 
wzywa się. aby się stawił przed podpisanym sąaem o 
ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
T5. maja 1922 względnie w 6 miesięcy od dnia ogłosze
n ia  tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na po
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw.. Oddział VII 
Lwów, dnia 9. listopada 1922. 436

T. V. 85/^2 5, Marcin Hądz, urodzony 1886 r- 
|w Grzegorzówce, syn Antoniego i Magdaleny, powoła- 
: ny ógSUid mobilizacją do służby wojskowei, prcydz er 
(lony do austr. 17 pułku obrony krajowej brał udzia- 
w wolnie na froncie rosyjskim, skąd jego żona od ni?- 

Igo ostatnią wiadomość otrzymała 15 listopada 1914 r. 
poczem wszelki śiad za nim zaginął. Gdy zatem przy- 
ifąć nalely, że zachodzi ustawowe domniemanie z §  i. 
ust ?. 31 marca 1918 L. 1 8 Dzpp. wdraża się na 
iprośbę Magdaleny Hądzowej postępow anie celem u- 
(znanla za zmarłego zaginionego. Wydaje się ogólne 
/wezwanie, aby ud ielono Sddowi lub kuratorowi adw. 
l)» Le-cćerowi w Rzeszowie, wiadomości O powyż

trfysEfeninnym. Marcina Hądza wzywa się, aby przed
tuiżej wymienionym Sądem s ta w i się lub w inny spo- 
/ijib  uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
iwną prośbę po dniu 28. lutego 1923 r. rozstrzygnie o 
■.uznaniu za zmarłego.

SąO okręgowy Oddział V,
Rzeszów, dnia 19. lipca 19:2. {41
L. cz. T. IV. 33<V /3. Zarządzenie postępowania

celem uznania za zmarłego. Jó zef Dyrce syn Wojciecha 
.i Azny z Paluchów, urodzony dnia 10 lutego 1860 w 
Skawicy powiat Myślenice i tam zam eszśały , rolnik, 
;wydalit się z gmi y w roku 1831 lub 1882 n robotę 
jdo b. Królestwa P lŚKitgo i od tego czasu do dziś 
'dnia niema o jego życiu żadnej w-aćomaści. Gdy za- 
|tem można przyjąć, że zaistnieją warunki domniemani? 
śmierci z §  24 L ) k. c zarządza się na wn osek 
;brata jego W ojciecha Dyrcza postępowanie celem u- 
: znani a wy t'  wymienionego za zmarłego. Ogłasza się 
przeto wezwanie, aby o zae nionym udzielono wiado
mości Sądowi lub drowi Bronisławowi Huppertowi 
adwokatowi w W adow icach, którego ustanawi t się 
I oratorem zaginionego Józefa Dyrcza wzywa się, aby 
Law ił się przed podpisanym Sądem lub w inny spo- 

Isób dał znać o sobie. Po upływie jednego roku od 
iclnia ogłoszenia tego zarządzenia w „Gazecie Lwo- 
jw sk ie i' Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne o- 
‘rzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 15. grudnia 1922 r, 4 *9

L. cz. T. IV. 267/22/5. Zarządzenie posiępowanL 
icelem uznania za z narłego i małżeństwa za to zw L - 
zane. Jan Kanty Żuber syn Tonusza i Anny z Halatów, 

'urodzony dnia 17. paździer ika 18/0 w Kozach i tam 
zamieszkały, biorąc udział w wojnie * bolszewflcami 

'jako żołniorz 4 p. ułanów Wojsk Polskich pis^ł do 
(żony dwa listy , z których ostatni nadszedł 20 w rze
śnia 1920. poczem nie d ! o sobie żadnej wiadomości 
Gdy zateiu można przyjąć, że zaistnieją warunki dO'

1 mniemaniu śmierci z ustawy z 31. marca 1913 Nr. 28 
(Dzpp i z §  1 1 ' kc. zarządza się  na wniosek żony je -  
ro  Franciszki Żuber postępowanie celem uznania wyż 

W ymiecionego za zmarłego a małżert-twa mfedzy nim 
a wnioskodaw czynią d n a 15. lutego 1 9 '8  zawartego 
ze. rozwiązane. Ogł sza słę przeto wezwanie aby o 
zaginionym udzielono w iad om .śd  Sądowi lub Drowi 
Huppertowi adwokatowi w Wadowicach, którego us a- 

inawia się kuratorem zaginionego i tb -m cą  w ęila mał- 
(żeńskiego Jana ‘• aotsgo Żuber a ojaje żyie wzywa si 1

Cg- !. v> ń/2 /3. Edykt. W sprawie toczącej przed
5 .-.dem „kręgtwym w \ acowicach przeciw Annie Mą- 
srorskiei, u-ścic-e ce n aino-ś t w Podolszu o 115 do
larów z pn ;ca być co-eczona ucbw ła  z dnia 23. 
grudnia 1  22 roku Cg 1. 96 /213 którą wyzua^zo, o 
~szą audiencje u.i czl ń -• stycznia 1923 godzin;; 
i-ta raco, s<:ia ro ;p  aw Nr. 66 Ponieważ niewiadomo, 
gdzie Anna Mąsiorska przebywa, ustanawia się w cela 
strzeżeuia je j praw, kuratora w osobie Pana adw Dra 
S.hU nka w Wadowicach Tenże kurator zastępy wsie 
: ędzie swą kura u 11; ę w Iząóeouej sprawie na je; Itoszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są.izie się u i: 

gioti lub pełnomocnika r.ie zan ianuje.
Sąd okręgowy Oddział 1.

W a d o w i c e ,  d n i *  3. grudsia 19S * .  f ó

r l [ R M '

Firm. 553. utow. VII. 280. Wpis firmy spółdzielni. 
Do rejestru wpisano dnia 12. kwietnia 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy; Hospodarsko-spożyw- 
czso-torhowelnyj oojuz ukraińskicti inwalidiw, koopera
tywa z obm. porukoju we Lwcrwi*. Przemiot przedsię
biorstwa: Działalność współdzielni ograniczona wy
łącznie do członków, a przedmiotem przedsiębiorstw u 
jej jest; 1) prowadzenie dla swych członków handlu 
środkami spożywczymi, artykułami pierwszej potrze
by. niealkoholowymi napciami, przedmiotami dla domo
wego i rolnego gospodarstwa i dla rzemiosła i przemy
słu gospodarczymi produktami, jak zboże, bydło, mle
ko, skóry i urządzanie magazynów tych towarów, bi 
pizetwarzanie produktów swoich członków spfioberu 
przemysłowym i fabrycznym, c) nabywanie i utrzym.t- 
wanie na składzie gospodarczych narzędzi i oddawanie 
ich do użytkowania w gospodarstwie w drodze najmu 
v.v(ąc;n.e swym czł.r.koin, di kupno i dzijrtaw a zie
mi 1 budynków dla spóbuj gospodarki własnemi silami 
członków, tak rów-niż kapowanie i dzierżawienie zie
mi i budynków dla swych członków, e) przyjmo ■■- anie 
zamówień na wykonywanie siłami swwch czlottkć.y 
robót budowlanych, rolnych, lasowych, majsterskich 
rębanie drzewa, przewuzu rzeczy i towarów, fł przyj
mowanie Kapitałów do obrotu za umówionym procen
tem, g) udzielanie swvm członkom tanich i dostępnycn 
pożyczek ceietn podniesienia ich gospodarstwa i prze
mysłu, i) celem rozwoju spółdzielni i zjednywania jej 
członków, zachęcanie do oświaty i nauki, wzbudzanie 
zamiłowani.! do oszczędności i p*acy, pouczanie człon
ków we wszystkich sp-awaoh oświaty, kultury I go
spodarstwa przez, zakładanie czytelń, bibliotek, urzą
dzanie publicznych lekeit, wykładów soęcjalnych kur
sów gospodarczych, demonstracji, amatorskich produk
cji siłami swtych cziorrkow i przy pomocy intridctorow i 
lustratorów. Czas trwania spółdzielni nieograniczony.

nia 1924 sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dnia 2 1 . grudnia 1922. 442
T. 241/22/2. Steiaii Starzyński, syn Krzysztofa i 

Tekli, urodzony w Kossowie 1 . września 1854, rolnik, 
wyjechał w roku 1895 za zarobkiem do Rumnnji, miał 
wedle zaprzysiężonych zeznań św. Danyły Melnyka 
umrzeć na wiosnę 1896 w Germanestie (Rumurija). Gdy 
wobec tego jesr prawdopodobne, że wymieniona osoba 
poniosła śmierć, zarządza się na wniosek W ojciecha 
Starzyńskiego postępowanie celem udowodnienia jej 
śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 15. kwietnia 1923 udzielono -wiadomości o zaginio
nym sądowi albo dr. Kruhowi w Czortkowie, którego 
ustanawia się kuratorem. Po ^pływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów’ sąd orzeknie ostatecznie o j Udział członka-w’ynosi 1000 mk. i ma być wpłacony w
wniosku

Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Czortków, dnia 2. stycznia 1923. 443

^  —  '■ BRIŁ”    1 •  - a
1’. 2/1/2./5. O głosz-n.e pozbaw ;en'a własnowol- 

nośei. Ushwałą sa.iu powiatowego Podgórze z 5 gru
dnia 1922 L. 541/ 2/5 pozbawiono c iłkowicie własno- 
wolnnści Karolinę Adamską zamieszkal i poprzednio w 
Podgórzu a to z powodu choru,by umysłowej. Kura to 
: em ustanowon-i Stanisława Adam siii: go.

Sad powiatowy.
Kraków, dnia 15. grudnia 1912 [ i ;

Tusądową nchwałą z dnia 3. maia 1922 Lcz. II. 
9/21/4 postała Eugenja Bobecka rołniczka w Zastaw- 
czu z powodu choroby umysłowej pozbawiona w zu
pełności własnowolności. Kuratorem został ustanowio
ny mąz Teofil Bobecki, rolnik w Zastawczu.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Podchajce, dnia 3. maia 1922. 440

I
C. II. 17/23/1. Edykt. Strona powodowa Adela Som 

merstein wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Herschowj Ritter o zniesienie współwłasności zpn. do 
lcz. II. 17/22. Audiencja do ustnej rozprawy została wy
znaczona na 31. I. 1923 o godz. 8 rano Biuro Nr. 23.
Ponieważ miejsce pob+tu strony pozwanej jest niezna
ne ustanawia się dra Burdowłcza, adwokata w Borsz- 
czowie kuratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sad powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 10. stycznia 1923. 450
Prez. 8. 18 P/23. Obwieszczenie. Prezes Sądu ape

lacyjnego we Lwowie wyznaczył \v tutejszym Trybu
nał na rok 1923 cztery kadencje Sądów przysięgłych, 
które odbyć się mają w dniach 5. lutego, 1 7. maja, 3. 
września i 5. listopada 1923 o godz. 8 rano. Dla tych 
4 kadencji ustanowił Prezesa Sądu okręgowego Kon
stantego Onyszkiewicza przewodniczącym. a sędziów 
okręgowych. Im a  Gubaya, Franciszka Bortha, Klemen
sa Zahradnika, Adama Czarneckiego, Włodzimierza Za
rzyckiego, Dymitra Ostrowskiego i Bolesława Strię J powodu zwinięcia przeasiębiorstwa.
zastępcami przewodniczącego.

Prezydium Sądu okręgowego. 
Tarnopol dnia 2. stycznia 1923.

połowie przy przystąpieniu do spółdzielni, reszta zaS w 
ciągu roku obrotowego. Odpowiedzialność; członkowie 
ndpowihdaia za zobowiązania spółdzielni oprócz udzia
łami także kwota równającą się dwnkmtuel wysokości 

j deklarowanych udziałów. Zarząd spółdzielni skt3da się 
i z trzech członków i ów 11 zastępców. Członkami zarzą

du wybrano: 1. Zcnebija Pełeńskiego. d -r. spółki To- 
paz. 2. Dmytra Kotiiucha. st. praw., 3. Mykołe Stebrl- 
ckłego sedziego, zaś zastęncami dr. Stefana Biiiaka i 
.Tór.rfata Sideinyka st. praw. wszystkich we Lwowie 
zamieszkałych. Ogłoszenia spółdzielni pomieszczane 
bedą w każdorazowym organie Towarzystwa Kraiewvi 
Soiiiz rewizyjnych ruskich stow. hosn. pożyczkowych 
torh. i pronrysfowy-ch u Lwowi. iakiego ortp-nem Jest 
'bRenie Hnspodarsko kooperatywny! czasop^/s we 
I w-owie. Podpis firmy: wad brzmieniem - firmy dwa i 
członkowie zarządu położą łącznie swoie nodnisy. Prze- 
nisv o 1'kwicfheii 7"odne z ustawą o s*»*rd pełni ach. 
Spółdzielnia ma Redę nadzorczą składającą się z 7 
członków.

Sad okręgowy iako handlowy. Oddział IV,
T.wów. dnia 12. kwietnia 1Ó22. 405
Firm. 1536. Rg. A III 114. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. listopada 
1921. Siedziba firmy; Lwów. Brzmienie firmy; Herschn 
Mandla następcy Bracia Mamie!. Zmiany: Przedmiot 
przedsiębiorstwa; skład i sprzedaż nagrobków odtąd 
nadto wykonywanie wszelkich robót kamieniarskich. 
Przyjęto jako spólnika jawnego Tadeusza Marcina 
Iwanowicza, przemysłowca we Lwowie. Podpis firm y: 
pod wydrukowanetrt lub wyciśnlętem stampilją brzmie
niem firmy dwaj spóinicy położą swoje podpisy.

Sad okręgowi jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia O. listopada 1921. 416
Finn. 946. Stow. III. 240. Zmiany dotyczące wpi

sanej już firmy Stowarzyszenia. Do rejestru wpisano 
dnia 20. czerwca 1922. Siedziba firmy; Ławmyków’. 
Brzmienie firmy: Samopomoszcz. obszczestwo hospo- 
darsko-tcrhowecko-kredytowoie w Lawrykowie. ob- 
szczestwm zarej. z obm. porukoiu. Zmiany: Dotych
czasowi członkowie zarządu ustąpili- Wybrano człon
kami Dyrekcji: Emil Jara Pechnika, Onysyma Sało i
Pantełejmona Mdryka, rolników w Lawrykowie.

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział IV.
Lw'ów dnia 17. czerwicą 1922. 208
Firm. 1331. Rg. A IV. 55. W ykreślenie firmy spół- 

Z rejestru wykreślono dnia 25 sierpnia 1922 z
Siedziba firmy.

446 1—3

Lwów'. Brzmienie firmy; B. Dubowy i Ska.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów dnia 23: sierpnia 1922. 429
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„GAZETA LWOWSKA '  z dnia 21. stycznia 1923. 5

JOZEF BIAŁYNIA CHOŁODECKI.

' Z plejady naszych 
bojowników o wolność.
(Henryk Dmochowski * 1810 t  1863).

Po bitwie pod O strołęka otrzym aj pilik*wntfc 
’ózef Zaiiwsiki rozkaz udania się na cizele swego 
oddziału partyzantów , liczącego dkoiło 1500 ludzi 
na Litw ę, pod komendę jenerała  Antoniiego Gi_i- 
guda. W  czeiw cu  r. 1831 rozbili partyzanci obóz 

| pod Trakam i. Tam  ogłosił się do ZatiwSkiego ptro-
1 fesor nauk politycznych uniwersy tetu w ileńskie

go W alerian P ietkiew icz na czele szesnastu aka
demików, pragnących w stąpić w  szeregi wojsk 
polskich. Między ‘tymi adfotnikam i znajdow ał się 
Henryk Dm ochowski, mloidy m agister nauk po
litycznych, urodzony w W ilnie 14. października r. 
1810 z o jca  Michaiła, pisarza kom isji edukacyjnej 
i matki Anny z domu Dcjul (zm arłej r.1812). Hen
ryk był bratankiem Kazim ierza, arcybiskupa 
rnohylewskiega, dale; Józefa, Stanisław a i Ju sty 
na Dmochowskich, z których  ostatni poległ w 
czasie listopadowego powstania. W ykształcony 
miodzienłed, sym patyczny w obejściu podbił ry 
chło serce, nietylko sw ego profesora P ietk iew i
cza, ołe i  pułkownika Zaliwskiego, k tóry  zatrzy
ma- go stale przy swoim boku i dzielił z nitn od
tąd wszelkie dalsze, nie pozbaw ione przygód, 
losy. Raaem  wktocłzyili po upadku pow stania z 
korpusem Sam uela Różyckiego do Galicji, razem 
podążyli tra em igracii^do Francji, a, gety Zaliwski 
podążyli na em igrację do Francji, a gdy Zaliwski 
przeznaczył H enryka DmoehowskiieigO' nai okrę
gowego naczelnika powiatu Dziśnieńskiego.

W  tym  celu \\ yruszyli razem  Zaliwski z 
Dmochowskim 17., lutego 1833 z P ary ża do P o l
ska. W  Zurychu uzyskali .paszporty: Dmochow-

Iski, w ładający  językiem  riieniieekim i francuskim, 
łąko Henryk Sanders „agent kupiecki w w ełnie11, 
Zaliwski, nieposiadający języków , jako tegoż słu
żący. W  D reźnie spotkali silę, obaj 3. m arca 1833 
, z P-etMewiiczem, k tó ry  w ysłany poprzednio, jako 
'unirarjusz *do GaTicji w celu przygotowania w y
praw y partyzantów , pow racał —  niestety  z 
mniej pom yślnym  wynikiem  — do, Francji. Ziai- 
IiwTski czul się rozczarow anym  ujemnym rezulta
tem działalności sek retarza  pierwszego „N arów * 
wego Kom itetu", jakim  był, jak  wiadomo, P ie t
kiew icz.

Do Gaiłieii przybyli Zaliwiski z Dm ochow 
skim w dniu 15. m arca r. 1833, a znalazłszy dość 
przychylne przyjęcie u W ojciecha Brandysa yy 
Kalwarii, dalej u Józefa T etm ajera w M ikoiajo- 
wicach, głównie zaś u W incentego hr. Tyszfcie- 
wi w Kolbuszowej i u Hor Gdyńskich w Zbydtro- 
wic, przekroczyli w ośm csób 20 m arca 1833 słu
py graniczne. Jednom iesięczny pobyt ich w Kró
lestwie b y ł jednem pasmem trudów, znojów,', 
udręczeń, niedostatku i niebezpieczeństwa. P rze-

Mśeczysfaw Darowski,
Czyny i słowa. Przez Stanisława Rachwała. Lwów 1923

Gorliwy towarzysz pod znaku badaczy przeszło
ści Lwowa —  Stanisław Rachwał — poświecił najnow
sza, ogłoszoną właśnie drukiem prace swoją, zapomnia
nej przez starszycn, a nieznanej młodemu pokoleniu 
postaci bojownika o wolność Polski, zacnego, zasłużo
nego na polu społecznem i narodowem obywatela Mie
czysława W eryhy Darowskiego, co to wypisał na pie- 

j  częci swojej szczytną dewizę; „Amor patriae nostra 
!ex" i był jej wiernie oddanym od zarania życia, do 
ostatniego, rzec można, tchnienia. Zajmujący życiorys 
Darowskiego informuje zarazem czytelnika o caiyjn 
szeregu szczegółów i wypadków, jakie rozgrywały się 
w latach 182S— 1889 na ziemiach rozkawałkowanej Oj
czyzny naszej.

Do treściwej genealogii rodziny W eryha Darow- 
skich h. Siepowron, potomków, wedle legendy, knia
ziów litewskich, opisuje autor lata młodzieńcze Mieczy
sława, syna Aleksandra Darowskiego i Wiktorji z do
mu Rylskich. Uczęszczał do szkół średnich, tudzież na 
uniwersytet w Krakowie, należał do składu jawnego 
towarzystwa młodzieży „Polonia", niemniej tajnego 
..Towarzystwa patriotycznego", zapalał się w ogniu 
pieśni legionów i utworów Mickiewicza i nieświadomy 
praw autorskich opublikował w r. 1828 własnym 
kosztem pierwsze wydanie Konrada Wallenroda, mając 
na celu jedynie rozpowszechnienie i uprzystępnienie 
utworu jak najszerszym warstwom rodaków.

Krokiem tym wywołał słuszny protest autora, 
wobec którego poczuwał ąię do obowiązku wykupywa-

konaw szy się, iż wśród danych warunków nie 
zdołają prowadzić dalej partyzantki, postanowił,i 
w ycofać siiię; z placu boju i oczekiw ać dogodniej
szej chwili do spełnienia zamiarów. Skierow ali 
w ięc sw ój marsz kiu Bugowi, napieram przez 
pościg przeszli 20. kwietnia 1833 obok Narola na 
terytorium Galicji, : udali s:ę do Lw ow a. Ze Lw o
wa w yjechali do Eugeniusza Ulatoiwskiego do 
Laszek, przebyw ali następnie w  diomu Grocliof- 
w alskich w Głuchowie;:ch i W ojciechow icach, 
ostatecznie w domu R rytyków  w Tucznie, gdzie 
popadł Zaliwski dnia 19. sierpnia 1833 w ręce śc i
gających go władz rządow ych. W  chwili uwię
zienia Zaliw skiego nie był Dmochowski obecnymi 
w Tucznie, pozostał w ięc na razie na wolności i 
niezrażony' losem pułkownika postanowił wspól- 
nffe z Ignacym  Kulczyńskim, Napoleonem N ow ic
kim, Leonem  Zaleskim i Franciszkiem  Dolińskim 
k.o,ntynp.iować rozpoczęte dzieło, propagować ile 
możności myśl powstania i zbliżać w szystkie 
stany w celu dzielniejszego i zgodnego działania. 
Z wrodzoną cobie w ytrw ałością  przebiegał w 
tym celu wschodnie cyrkuły G alicji,"g łosił zasady 
dem okratyczne, zasady uwłaszczenia indu, znie
sienie pańszczyzny i podarków' i jak mniemał o-, 
sięgał niezłe na tern polu skutki.

Ścigały' go organa rządow e, na razie atoli bez 
skutecznie, gdyż Dmochowski zmieniał często 
sw e nazwisko, mi et iąc się, jak już wspomnieliś
my, Sandersem , to znów Misińskim, Dewarcm, 
Bobolew skiin, Dulskim, Dyk.em , Deslcver(jem , 
M eciszewskim , M akowskim itp. Ten stan rzeczy  
trw ał przez dziewięć niespełna miesiię(cy, aż oto 
w dniu 2. maja r. 1834 ujęli go chłopi z Kopania 
obdik Św irza: M ateusz Hajaiko, Franlko W rzeszcz 
i Maft-emsz Kłosowski, przekradającego się konno 
przez las młodzieńca. Zachęceni nagrodami, w y- 
płaeanemi przez rząd ża donosy i chwytanie w y- 
cflpdźców, dopadli go ściągnęli z konia i uwjęjzilL 
M łodzieńcem tym był Henryk D m ochow ski |

Pojm any rozpoczął z chłopami pertraktacje, 
twierdził iż je s t Janem  Hipolitem Dulskim rodem 
ze Skolego obok S try ja , usiłował ich pouczać, że 
pnacuje dla dobra ludu w ieśniaczego, nie zasługu
je w ięc na więzienie ze strony tego ludu, dawał 
irn naw et całą gotówkę sw oją i konia, byleby go 
wypuścili na w olność. W  rezultacie nie tylko nie 
reagow ali chłopi na tę przemowę, lecz co gorsza, 
zakonkludowali, iż pojmany jest buntownikiem i 
zbili, zm asakrow ali go w najstraszniejszy sposób, 
w końcu zw iązaw szy odstawili w  otoczeniu licz
nej gawiedzi, jako cenny łup do kancelarii man- 
datairjusz.a H orbalskiego w  Swirzu.

Na w ieść o uwięzieniu w ychodźcy czy emi
sariusza zjaw iły  się wt bilurze mandatarjatu w ła
ścicielka Świrza. p. Tbulliowa z panna Teofilą 
Jedlińską, porozum iały się Dmochowskim w ję 
zyku francuskim, a w idząc opłakany fizyczny 
stan więźnia, żądały od Horbalskiego, by im go 
w ydał w celu opatrzenia ran i podbitego oka. 
liorbalski odmówił żądaniu, sporządził zaraz pi-

nia i niszczenia własnego nakładu. Nakład ten jest dzi
siaj najbielszym krukiem bibliograficznym.

Niebawem po wybuchu powstania listopaaowego 
pośpieszył Darowski na plac boju i zaciągnął się do 
pułku jazdy poznańskiej. Z owej epoki pozostała wią
zanka listów, kreślonych do matki, a opisujących w 
barwny sposób pełne przygód losy młodzieńca. W po
łowie lipca r. 1831 awansowany na podporucznika zo
stał z końcem sierpnia ozdobiony krzyżem „Virtuti 
militari“.

Rabacja chłopska z r. 1846 zastała Darowskiego w 
B rE aw ie, powiatu Sanockiego, gdzie rozbestwiona 
czerń pobiła go, pokaleczyła i • rannego odstawiła do 
!jancka. Po uwolnieniu z więzienia przeszedł pod nad
zór policyjny.

Zamieszkawszy we Lwowie oddał się z zapatem 
opiece nad młodzieżą rzemieślniczą, gromadził ją w 
swem inieszkaniu. wiódł z nią pogawędki, uczył dzie
jów ojczystych.

Powołany w r. 1848 do składu Centralnej Rady 
Narędowej, wszedł do jej wydziału, wdział szlify ofi
c e ra  jewardji, został komendantem trzeciej jej kompanji.

W r. 1861 wybrany do Rady miasta Lwowa pra
cował w niej gorliwie przez całycli lat dziesięć! Gdy 
r. 1863 obudził w patriotycznej duszy polskiej nowe 
nadzieje odzyskania niepodległości, wetknął DarowsKi 
czterem synom swoim szablice do ręki, przeżegnał 
znakiem krzyża i posłał w bój po znojne, ciężkie losy.

Praca nad uszlachetnieniem młodzieży rzemieślni
czej przyniosła mu w uznaniu godność prezesa Stowa
rzyszenia „Gwiazda11 i jego zabiegom zawdzięcza in
stytucja hojny dar Karoliny ks. Lubomirskiej, realność 
przy ul. Franciszkańskiej.

\

scmną relację o przebiegu spraw y do cyrkułu, 
zorganizow ał konwój, kazał Dm ochowskiego 
silnie zw iązać, a  w ypraw iając kaw a’katę asy sto 
wali je j do granicy terytorium  Św irza- Jedyną 
u'gą, jaką zdoła .a. przyn > ść Dmocho-w ńremu P 
Thulliowa Lył zaraz H uibalskiego znęcania sic 
nad więźniem. Koi, < <"staw ił Dmoc.towskh-go 
do Brzeżar., skąd znów od wieziono go dc krym i
nału we Lwowie.

Jakikolwiek Horbalski działał energicznie w 
myśl przepisów służbow ych, nie unikną! przy- ... 

•krości ze strony podejrziwych \1 ładz rządowych, 
które dowiadziawszy się z zeznań chłopów, iż 
Dmochowski miał przy sobie w chwili uwięzie-, 
nia książki i papiery, rozpoczęły gorliwe "za. niemi 
poszukiwania. W  pierw szym  rzędzie szukano 
skraw ków  Mstów podartych przez D m ochow 
skiego w lesie w chwil; pościgu chłopów, następ
nie przeprowadzono rew izje u Horbalskiego, u 
państwa Thuil-ów, u dzierżaw cy D m ochow skie
go w Niedzieliskach, którego nazw a} więzień 
swym kuzynem, w  końcu u P rytyk ów  w Tucznie, 
skąd pochodził skonfiskowany w ierzchow iec.

Śledztw o karne, wdrożone przeciw  Dmo
chowskiemu trw ało przeszło rok; a jakkolw iek 
Dmochowski w ypierał się z całą zaciętością za
rzucanych mu postępków i czynów, a i przy ken- 
ffonfacjd z kolegami trzym ał się odpornie, uznał 
sad szereg  zarzutów za udowodniony.

P rotokół śledczy zam knięto w dniu 26. 
czerw ca 1833 uwagą, iż inlkwizyt zachow yw ał 
się bez przerw y spokojnie, poważnie i statecznie, 
że jest obdarzony silną fizyczną konstytucją 1 
głęboko w ykształcony

W  dlniu 30. lipca 1835 zapadł w yrek pierw 
szej instancji. Inkw izyta uwolniono od zarzutu 
zbrodni zdrady stanu, uznano atoli winnym zbro
dni zakłócania w ew nętrznego -spokoju w ptoństwie 
i Skazano za to na lat pięć ciężkiego' więzienia, 
następnie na wydalenie z granic monarchii. W  
półtora rokiu później zatw ierdził cesarz ten w y
rok, poczem wywieziono Dm ochowskiego w raz z 
innymi skazanym i, a to z Józefem  Zaliwskim, 
L&»po'dem Białkow skim , ks. W incentym  Żabo- 
klickim, Karolem Borkow skim  i Adolfem Rogiń
skim do twierdzy Kufstejnu, gdzie pizyfcyłi w 
dniu 8. m arca r. 1837. Niebawem zw iększyli gro
no więźniów kazamat' Kufsteinu dalsi polityczni 
skazańcy, a to: Aleksander Koinarnicki, Jan F e r 
dynand M ielkow icz-Biliński, Jakób Fischer, W a c
ław  B erg er, W acław  Siieh, Konstanty Lelivra- 
Słotwińsfti, Juljusz Horoszikiewicz, od pflezątku r. 
1841 zaś Kasper Cięgiew icz, Stefan M arkowski, 
Fortunat Stadnicki,' .Marceli Kropiwmicki, Stani
sław  M arynow sk; Ludwik Niesobia-Kępniski i 
M ichał Giercz.

śk ład aiąc relacje o zachowaniu się więźnióY/ 
w yrażał się komendant tw ierdzy korzystnie o 
Dmochowskim , podnosił jego wybitne zdolności 
(em lnentes Talent) nie om ieszkał atoli zauważyć, ■

Humanitarna działalność Darowskiego sięgała da
leko poza granice kraju. Gdy w r. 1871 zniszczyli 
Prusacy pola zbożowe we Francji, zbierał i wysyłał im 
Darowski zapasy ziarna z Galicji. Wdzięczny rząd 
francuski zamianował go kawalerem Legii honorowej.

Ostatki lat życia swego spędził wśród troski o cho
rą córkę, bolał śmierci syna Janusza i przyjaciela 
Juljana Tarnawa Malczewskiego, zbierał skrzętnie ob
jawy czci rodaków dla Zaleskiego, Kraszewskiego, Le
nartowicza, Ducheńskiego i zajmował się nakładem 
„Wieczorów Wielkopolanina" pióra Agatona Giilera. 
Publikacja ta wywołała żwawą polemikę z redakcją 
krakowskiego „Czasu".

Ziamany troskami rodzinnemi, opadający na siłach, 
przeniósł się do Krakowa, gd/de dożywszy sędziwego 
wieku 1-t 79 zakończył swoją owocną pielgrzymkę 27. 
lutego r. 1889.

Debrze uczynił p. Rachwał, stawiając przed oczy- 
potomności szla.chetną postać urodzonego apostoła 
polskiego p,atrjotyzmu. ,

Tali powinno się uwieczniać zasługi każdego oby
watela, który poświęca swe sity bezinteresownie dla 
dobra ogółu. Wytężamy nasz umysł nad wytłumacze
niem, usprawiedliwianiem zbrodniczych postępków wy
rzutków społeczeństwa, czyż nie mamy raczej tein 
większego obovyiązku odddawać cześć pamięci prze
kazywać późniejszym pokoleniom jako przykład godny 
naśladowania, postacie prawych a zasłużonych synów 
Ojczyzny? *

_Wtym kit runku pozostaje jednak u nas wiele do 
zdziałania.

Józef Blałynia Chotcdecki.


